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Rok 118. 


Wychodzi codziennie o zodzinie 3 po południu 
a wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 

Biura Redakcji i Administracji ul, Karmelicka 
k B (Gmach Województwa). — Listy należy fran- 
kować. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
Redaktor naczelny Przyjmuje od godz. 11—12. 


miejscowa 


miesięcznie bez dostawy 


4.80 
miesięcznie z dostawą do domu 


5.30 


Prenumerata 


Za granicą 7.00 Zł. 


zamlejscowa 


miesięcznie z przesyłką pocztową 5.30 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mill- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr., za wiersz l-szpaltowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. drobne ogło- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 


| strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej- 


scowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 


Już więcej niż obstrukcja. Dookoła wyjazdu Marsz. Piłsudskiego. 


Nota litewska z 23 czerwca w sprawie 
paktı o nieagresji między Polską a Litwą 
kowieńską, ogłoszona w pełnem brzmieniu w 
dniu dzisiejszym, łączni z polską odpowie- 
dzią, wykracza daleko poza dotychczasowe 
manewry obstrukcyjne litewskie, nosi nie- 
mal że charakter prowokacyjny. 

Założenie jej jest chytrze naiwne. Rząd 
kowieński proponuje kompromis, który jest 
w istocie rzeczy uznaniem jego stanowiska 
w sprawie Wileńszczyzny. Przekracza bez-, 
cereinonialnie zalecenia Rady Ligi Narodów 
w sprawie stosunków polsko-litewskich i nie 
zdaje sobie sprawy, czy też nie chce sobie 
zdać, z prowokacyjnego charakteru ostatnie- 
go swego dyplomatycznego czynu, nie tylko 
wobec Polski, ale i w stosunku do Ligi Na- 
rodów i międzynarodowej opinii. Upór Litwy 
w tej sprawie jest bezprzykładny, a z punktu 
widzenia jej interesów nierozsądny. Rząd li- 
tewski pod naciskiem opinii międzynarodo- | 
Wej decyduje się na rozpoczęcie rokowań. 

Spradvach mniejszej wagi prowadzi ob- 
Strukcjię, w kwestiach zasadniczych nawra- 
ca do punktu wyjścia i przekreśla osiągnięte 
dotąd rezultaty. Jak manjak zbudzony ze 
Snu powtarza uporczywie: „Wilno, Wilno...” 
1 zdaje mu się, że prowadzi konkretną, realną 
politykę. 

Polska w tej sprawie dała dowody wiel- 
kiej cierpliwości i, ogromnej troski o pokoj>- 
wą konsolidacię stosunków, co zostało u- 
znane wielokrotnie w opinji międzynarodo- 
wej i zwiększyło kapitał zaufania i sympa- 
tii, który na tym terenie posiada. W odpo- 
Wiedzi na zarzuty litewskie, że Polska jako- 
by przygotowuje zamach na niepodległość 

Owieńszczyzny, że gromadzi woiska nad 
granicą i organizuje oddziały emigrantów lj- 
tewskich, Polska odpowiedziała projektem 
paktu o nieagresji, gwarantującym nienaru- 
szalność granic litewskich. W odpowiedzi na 
to rząd kowieński występuje z komiczuą 
kontrpropozycją, która pod niedostatecznemi 
tbsłonkami wszczyna sprawę wileńską ab 
ovo, żąda od Polski uznania załatwionej de- 
finitywnie sprawy wileńskiej za sporną, a 
kwestię paktu o nieagresji odłożyć chce do 
owego mającego w przyszłości, iego zda- 
mem, nastąpić ponownego ustalenia granic. 

Rada Ligi Narodów w uchwałach swoich ; 
wyraziła życzenie, aby w stosunkach pol- 
sko-litewskich wprowadzony został normal- 
ny modus vivendi. Zaleciła, aby nie poru- 
Szano kwestii wileńskiej, Litwa kowieńska 
Nie stosuje się w niczem do tych poleceń, w 
Szczegółach uprawia obstrukcię, w kwe- 
Stiach zasadniczych wznawia 
Spór o Wilno, chce poddać w wątpliwość 
ustalone granice Państwa polskiego. 

Rząd polski w swej odpowiedzi jasnej, 
stanowczej, a przepojorej duchem  pokojc- 


Wym i pragnieniem porozumienia, Odrzuca 
możliwość wznowienia sporu o granice, 
podkreśla zlekceważenie przez Litwę u- 


chwał Rady Ligi i proponuje rządowi litew= 
skiemu, aby pozwolił zapomnieć o swej nic- 
fortunnej ostatniej propozycii i kontynuował 
rokowania na rozsądnej podstawie. 

Dzięki szczerości i zręczności polityki 
polskiej i niedorzecznemu uporowi litew- 
skiemu, wszystkie atuty realne i dyploma- 


3 znajdują się w tej grze w naszym 
u. 
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PLAC MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 
Warszawa, 10 lipca (tel. wł). Związek 
awy Rzeczypospolitej przygotowuje pe- 
O zmianie nazwy placu Saskiego 
arszawie na pł. Marszałka Piłsudskiego. 
motywach petycji zaznaczono, że pierw- 


Szą rewję Wojsk Polskich po odzyskani 
niepodległości. h dO 
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nieaktualny tocz. 


Warszawa, 10 lipca (AW). Wyjazd Mar- 
szałka Piłsudskiego do Rumunji, co do któ- 
rego decyzja zapadła przed kilku dniami, 
uległ nowemu, dłuższemu odroczeniu, De- 
cyzja ostatnia tłumaczy się przedstawio- 
nemi przez lekarzy względami klimatycznemi 
w związku z panującemi obecnie w Rumunji 
upałami. Wobec zapowiedzianego na dzień 
12 sierpnia zjazdu I.egjonistów, wyjazd Mar- 
Szałka Piłsudskiego zagranicę nastąpić ma 
dopiero w połowie sierpnia. 
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Wczoraj wieczorem Marszałek Piłsudski 
odjechał na kilkudniowy odpoczynek do 
Sulejówka, gdzie od dłuższego czasu bawi 
p. Marszałkowa Piłsudska z córkami. 

Na dzień 12 sierpnia zwołany zostanie 
do Wilna kolejny;zjazd Legjonistów i jedno- 
cześnie zjazd organizacyj strzeleckich. Na 
zjeździe tym, według informacyj z kół zbli- 
żonych do Marszałka, wygłosić On ma dłuż- 
sze przemówienie, 


Nie podwyżka, lecz reforma 
taryfy kolejowej. 


Warszawa, 9 lipca. (PAT). Pogłoskł 
jakoby od kilku tygodni rozważany byj 
projekt Ministerstwa komunikacji nowe- 
podwyżki taryf kolejowych niezupełnie od- 
powiadają rzeczywistości. Ministerstwo ko- 
munikacji zajmuje się dopiero gromadze- 
niem materjałów w tej sprawie. Myślą prze- 
wodnią tej reformy jest przedewszystkiem 
zapewnienie Samowystarczalności kolejom 
pańsłwowym, przy równoczesnem obciąże- 
niu poszczególnych kategorji przychodów 
w stosunku do ich wytrzymałości i gospo- 


darczego znaczenia. Z chwilą, gdy ta reforma 
przyjdzie do skutku, należy się spodziewać 
zmiany stawek taryfowych, ale w takich 
rozmiarach, by nie mogły wpłynąć ujemnie 
na rozwój przemysłu, rolnictwa i handlu. 
Prace nad reformą taryfy odbywają się jaw- 
nie przy wybitnym, bezpośrednim współ- 
udziale najszerszych kół zainteresowanych, 
aby czynniki publiczne mogły mieć moż- 
ność zajęcia stanowiska, co do szczegółów 
przygotowującego się projektu. 
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Zjazd kierowników urzędów ziemskich 
wschodnich Województw. 


Wilno, 9 lipca. (PAT). Odbył się tu o- 
gólny zjazd kierowników okręgowych i po- 
wiatowych Urzędów ziemskich z terenu Wo- 
jewództw wileńskiego, mowogródzkiego i 
wschodniej części Województwa białostoc- 
kiego. Zjazd odbył się podi osobistem prze- 
wodnictwem Ministra reform rolnych, prof. 
Dra Staniewicza, który, otwierając obrady 
podkreślił wagę, jaką posiada szybkie i wła- 
ciwe rozwiązanie kwestii uwłaszczenia 
drobnych rolników dla uporządkowania sto- 
sunków agrarnych w województwach wscho 
dnich. W tym cełu Ministerstwo reform rol- 
nych opracowało i przedłożyło Sejmowi pro- 
jekt nowej ustawy. Wobec niezakończenia 
prac Sejmu nadi uchwaleniem wspomniane- 
go projektu ustawy, zachodzi potrzeba. roz- 
eniai jak majdałej posuniętej opieki nad 
użytkownikami. W związku z powyższem 


Rząd przez swoje organy polecił komisjom 
uwłaszczeniowym i urzędom ziemskim, po- 
wołanym do wykonania zadań agrarnych 
zabezpieczenie bytu użytkowników w okre- 
sie przejściowym. Należy mniemać, że przez 
skrupułatne wykonanie zarządzeń, które zo- 
stały przez Ministerstwo reform rolnych u- 
zgojdnione z Ministerstwem rolnictwa i spra- 
wiedliwości i zaaprobowane przez P. Pre- 
miera, kategoria osób najbardziej wymagają 
cych opieki nie dozna uszczuplenia swych 
interesów gospodarczych. 

Na zjeździe p. Minister reform rolnych 
poza sprawami uwłaszczeniowemi omówił 
kwestię regulacji stosunków agrarnych w 
pasie granicznym i sprawę udzielenia kredy- 
tów z funduszu kredytowego ulgowego oraz 
sprawę wystaw w Wilnie i Poznaniu, 


Rejestracje zapasów zbożowych. 


Warszawa, 10 lipca. (AW.). W. związku 
ze zbliżającą się mową karipanją zbożową 


władze  zarządziły rejestrację zapasów. 
ziarna na obszarze szeregu województw. 
„Kurjer Czerw.” donosi, że rejestracja ta 


wykazała w kilku województwach znaczne 
zapasy przetrzymane w nadziei 


żyta do 60 zł. za kwintai. Nadzieje te opierali 
na groźnych zapowiedziach nieurodzaju w 
tym roku. Tymczasem wbrew pesymistycz- 
nym rachubom, tegoroczne zbiory zapowia- 
ldają się w całym Świecie doskonale i miast 
oczekiwanej zwyżki cen zaznacza się zniżka. 


dalszego | Zawiodły więc nadzieje spekulantów į ukry- 


podniesienia się cen. Niektórzy właściciele | te zapasy pokażą się rychło na rynku wpły- 
większych majątków oczekiwali skoku cen! wając na dalszą zniżkę, 


Królestwo afgańscy 


dziękują Panu 


Warszawa, 10 lipca (tel. wł.). Królestwo 


Pan Marszałek przyjął na| afgańscy po powrocie do Afganistanu na- 


deslali na ręce Pana Prezydenta podzięko- 
wanie za serdeczne przyjęcie, jakiego do- 


Prezydentowi 


znali podczas pobytu w Polsce. W odpo- 
wiedzi na to Pan Prezydent przesłał podzię- 
kowanie, oraz zapewnienie najserdeczniej- 
szych uczuć, 


KONFERENCJE W PREZYDJUM RADY 
MINISTRÓW. 

Warszawa, 10 lipca (tel. wł.). Marsza- 
łek Piłsudski przybył wczoraj do Prezydjum 
Rady Ministrów i odbył godzinną konieren- 
cję z Premjerem Bartlem. 


WYMIANA DEPESZ. 


Warszawa, 10 lipca (tel. wł.) Pan Pre- 
zydent Rzplitej przesłał Prezydentowi Coo- 
lidge życzenia z powodu rocznicy Święta 
Stanów Zjednoczonych, na co otrzymał po- 
dziękowanie od Prezydenta Coolidge. 


MIANOWANIE W KANCELARII 
CYWILNEJ. 


Warszawa, 10 lipca (tel, wł.) Dowiadu- 
jemy się że pierwszym zastępcą dyrektora 
Kancelarjj cywilnej Pana Prezydenta ma 
być mianowany radca Skowroński, drugim 
zastępcą b. sekretarz ambasady polskiej w 
Paryżu p. Michał Mościcki, 


POWRÓT P. HOŁÓWKI. 

Kowno, 9 lipca. (PAT). Przebywający 
tu jeszcze dla ustalenia i podpisania pro- 
tokołu z ostatnich rokowań przewodniczący 
delegacji polskiej p. Hołówko opuszcza 
Kowno jutro wieczorem wraz z sekreta- 
rzem delegacji p. Perkowskim. P. Hołów- 
ko wraca do Warszawy drogą ua Rygę. 


PRACE NAD REFORMĄ KONSTYTUCJI 

Warszawa, 10 lipca. (AW). Z inicjaty- 
wy i pod kierunkiem Rządu rozpoczęły się 
prace nad ułożeniem projektu reformy Kon- 
stytucji Reforma idzie przedewszystkiem 
w kierunku dalekoidącego powiększenia kom- 
petencji Prezydenta Rplitej. 


PRASA NIEMIECKA O PODJĘCIU 
ROKOWAŃ HANDLOWYCH. 


Berlin, 9 lipca (PAT). Organ agrarjuszy 
niemiecko-narodowych „Deutsche Tagesztg“, 
omawiając sprawę zapowiedzianego wzno- 
wienia rokowań handlowych polsko-niemiec- 
kich zaznacza, że rolnictwo niemieckie 
z wielkiem napięciem oczekuje podjęcia 
tych rokowań, które przyniosą wyjaśnienia 
co do kursu nowego rządu niemieckiego w 
polityce handlowej. Dziennik wskazuje, że 
Polska gotowa jest uczynić ustępstwa nie- 
mieckiemu przemysłowi, o ile uzyska w za- 
mian za to ułatwienia dla importu polskich 
produktów rolnych. Jednakowoż rolnictwo 
niemieckie musi odrzucić a limine tego rto- 
dzaju żądania. 

„Vossische Ztg.* zamieszcza obszerny 
artykuł swego korespondenta wrocławskiego 
pod tytułem „Nowe ataki przeciw traktatowi 
z Polską". Korespondent zaznacza, że pod- 
czas gdy Polska na ogół z optymizmem 
pryystępuje do rokowań oczekując równo" 
cześnie od obecnego rządu Rzeszy, iż 
z większem zainteresowaniem, niż to miało 
miejsce odnosić się będzie do sprawy kon- 
tynuowania rokowań, ze strony niemieckiej 
przeciwnicy traktatu odnawiają obecnie swe 
wysiłki, starając się przedstawić w jak naj- 
bardziej niekorzystnem świetle traktat z Pol- 
ską, zanim jeszcze rząd Rzeszy zdołał usta- 
lić linje wytyczne dla przyszłych rokowa 
z Polską. 

$ „e 
POMNIK ŻOŁNIERZY POLSKICH 
POLEGŁYCH ZA ŁOTWĘ. s 

Ryga, 9 lipca. (PAT). W miejscowość 
Krasław, w obecności ministra wojny, £<" 
nerała Kalinina i polskiego posła w RY a 
p. Łukasiewicza nastąpiło odsłonięcie, Et 
mnika 40 żołnierzy polskich, którzy Po. 
w walkach o niepodległość ŁOWI i A 38 
wspólnej ofenzywy polsko-łoteWSKIEJ 
ku 1920. 
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Temida sowiecka. |Wymiana not między Polską a Litwą. 


Właściwe podłoże monstrualnego proce- 
su moskiewskiego, omówiliśmy niedawno. 
Wskazaliśmy, że był on rodzajem ustępstwa 
na rzecz wewnętrznej Opozycji, nurtującej 
masy robotnicze, a skierowanej przeciw u- 
przywilejowanej rzekomo pozycji „speców” 
i zagranicznych fachowców przemysłowych. 
Był to więc proces, sparowany celem dogo- 
dzenia tendencjom politycznym rządu so- 
wieckiego. Dziś po wyroku, możemy ten po- 
gląd jedynie potwierdzić. 


System sowiecki ma m. in. tę właści- 
wość, że prawd nawet ujemnych nie ukrywa. 
Znajduje jakąś cyniczną przyjemność w ich 
tozgłaszaniu, podobnie, jak w pewnej kate- 
gorji zbrodniarzy występuje chełpienie się 
potwornością czynów. Zgodnie z tą zasadą, 
główny prokurator procesu moskiewskiego, 
tow. Krylenko, nie usiłował w swych czyn- 
nościach nawet zachować pozorów przy- 
zwoitości, nawet form, stosowanych przy 
akcie tak poważnym, jak wymiar sprawiedli- 
wości. Nie interesował się zupełnie tem, że 
główni oskarżyciełe byli prowckatorami i że 
im to udowodniono. Wnioski obrony bagate- 
lizował, nie starając się wcale polemizować 
z niemi. I wreszcie gdy poczęło mu braknąć 
dowodów rzeczowych, gdy luki i niekonse- 
kwencje tezy oskarżenia były zbyt jaskra- 
we, wydobył argument, będący w dziejach 
sądu rewelacją. Powołał się na nieomylność 
swej „proletarjackiej intuicji”. I żądał kary 
już nie za zbrodnie popełnione, ale za to, że 
oskarżeni skutkiem swego „burżuazyjnego 
światopoglądu” mogą każdej chwili popełnić 
zarzucane im zbrodnie. 


To wystarczyło do 11 wyroków śmierci 
i dalszych, opiewających na lata więzienia, 
fo musiało wystarczyć, bo taki wyrok był 
potrzebny. r 


Piszemy o tem bez śladu uprzedzeń. — 
W procesie moskiewskim nie było Polaków 
i to zwalnia nas od wszelkich podejrzeń 
stronniczości. Zresztą ocena moskiewskiego 
procesu nie dopuszcza dowolnych komenta- 
rzy; proces ten jest typowym owocem pro- 
letarjackiej sprawiedliwości”, jest jej kou- 
sekwencją. 


Dla ludzi, wychowanych w atmosferze 
„zgniłego Zachodu”, zrozumienie zasad tej 
sprawiedliwości nie jest łatwe. Wychowany 
nas bowiem w tradycyjnej czci dia sądu nie- 
zależnego, dła sądu, który dochodzi jedynie 
do obiektywnej prawdy, a wyklucza momen- 
ty postronne. Jeśli sąd ten się myli, jeśli 
błądzi, dzieje się to przez omylność ludzką, 
ale nie przez dążenie do fałszu. 


Sąd moskiewski dążył Świadomie do 
wniosków fałszywych. Nie szukał prawdy, 
lecz usiłował ją stworzyć i narzucić. To mu 
się udało. Ale zarazem powiodło mu się pod- 
kreślić i unaocznić te niezgłębioną przepaść, 
jaka istnieje między cywilizacją Zachodu 
i komunistycznej Moskwy. 

Na drobnym odcinku wymiaru sprawie- 
dliwości zarysowuje się bowiem symbol zu- 
pełnej rozbieżności dwóch kultur, rozbieżno- 
ści, wykluczającej kompromis. 
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INSPEKCIA PORTU LOTNICZEGO 
W DĘBLINIE. 


Warszawa, 10 lipca (tel. wł.). Wczoraj 
o 8-ciej popołudniu Minister poczt i tele- 
grafów Miedziński, Minister komunikacji 
Kiihn i Szef Gabinetu Ministra spraw woj- 
skowych pułk. Beck wyłlecieli samolotem 
Fokker do Dęblina, celem zwiedzenia portu 
składów i szkoły lotniczej. Powrót nastąpił 
o godz. 8-mej wieczorem. 


STYPENDJA MINISTERSTWA OŚWIATY. 


Warszawa, 10 lipca. (AW). Ministerstwo 
Oświaty wyznaczyło specjalny fundusz na 
stypendja dla artystów, malarzy, rzeźbiarzy 
i literatów. Ustanowione będą 24 stypendja 
po 300 zł, miesięcznie każde, 


REKONSTRUKCJA GABINETU WŁO- 
SKIEGO. 


Rzym, 9 lipca. (AW). Minister finansów 
Volpi i minister oświaty Fedele złożyli osta- 
tnio prośbę o dymisję. Mussolini dymisję 
przyjął, Na stanowisko ministra finansów 
powołano dotychczasowego ministra gospo- 
datki społecznej Belluzzo, na stanowisko 
ministra oŚwiaty senatora Sosconę, minister- 
stwo gospodarki objął deputowany Martelli. 
Równocześnie nastąpiły przesunięcia na stay 
nowiskach podsekretarzy stanu. Powody 
ustąpienia hr. Volpi nie są narazie znane. 
Volpi cieszył się doniedawna wielkiem uzna- 
niem faszystów. 


NOTA LITEWSKA. 

Warszawa, 9 lipca. (PAT.). Poseł :i- 
tewski w Berlinie p. Sidzikauskas wystosJ- 
wał 23 czerwca 1928 do posła polskiego w 
Berlinie p. Olszowskiego następującą notę: 
Berlin, dnia 23 czerwca 1928. Panie Mini- 
strze! Z polecenia moiego rządu mam za- 
Szczyt przesłać Panu w załączeniu projekt 
traktatu między republiką litewską a republi- 
ką polską w wykonaniu postanowień Rady 
Ligi Narodów z dnia 10 grudnia 1927. Zda- 
niem mojego rządu projekt ten mógłby sta- 
nowić podstawę narad przyszłego plenar- 
nego posiedzenia konferencji polsko-litew» 
skiej, jakkolwiek niektóre jego klauzule od- 
noszą się do prac komisji, które w naibliż- 
szym czasie obradować będą w Kownie i w 
Warszawie. Rząd litewski byłby szczęśliwy, 
otrzymując możliwie przed najbliższem po- 
siedzeniem konferencii polsko-litewskiej, o ile 
zajdzie tego potrzeba spostrzeżenia i uwagi 
Rządu polskiego, dotyczące tego! paktu. Pro- 
szę Pana, aby zechciał przesłać załączone 
niniejszem dokumenty Rządowi polskiemu 
i proszę Pana, Panie Ministrze o przyjęcie 
wyrazów głębokiego poważania. Podpisano: 
Sidzikauskas. 

Załącznik do tej noty opiewa: 

Rząd republiki litewskiej z jednej strony 
i Rząd Rzeczypospolitej polskiej z drugiej 
strony, pragnąc urzeczy wistnić uchwałę Ra- 
dy Ligi Narodów z dnia 10 grudnia 1927 po- 
stanowiły zawrzeć traktat i w tym celu wy- 
znaczyć swoich pełnomocników. Pan Prezy- 
dent republiki litewskiej ......... Prezy* 
dent Rzeczypospolitej Polskiej 
którzy po wzajemnem przedstawieniu sobie 
swoich pełnomocnictw, uznanych za sporzą- 


ODEEEDESZK 


dzone w dobrej i należytej formie, zgodzili |" 7t ttti" 


się na następujące propozycie: 

Art. i. Wysokie układające się strony 
zgadzają się na to, że terytorium położone 
między granicą litewską a rosyjską wyzna- 
czone w artykule 2 traktatu pekojcwego w 
Moskwie dnia 12 lipca 1920 a linją demarka- 
cyiną, ustaloną przez Radę Ligi Narodów 
dnia 3 lutego 1923, ma być uznane za sporne 
przez oba państwa. 

Art. 2. Tytuły prawne, na których opie- 
rają się wzajemne roszczenia stanowią: 
Traktat pokojowy moskiewski z dnia 12 lip- 
ca 1920, przyznający tu terytorium Piłwie 
i postanowienia konferencji ambasadorów 


przyznające to terytorium Polsce. 

Art. 3. Zgodnie ze stypulacjami traktatu 
w Suwałkach z dnia 7 października 1920 
wysokie układające się strony zobowiązane 
są do załatwienia kwestii tych granic wyłą- 
cznie zapomocą środków pokojowych. 

Art. 4. Po ustaleniu granic między Litwą 
a Polską, między obydwoma państwami zo- 
stanie zawarty pakt o nieagresji i traktat ar- 
bitrażowy. 

Art. 5. Linia dzieląca sporne terytotjum 
niepodległej Litwy, uprzednio określona pod 
nazwą linji administracyjnei litewsko-pol- 
skiej, pozostanie pod tą nazwą aż do osta- 
tecznego uregulowania granic obu państw. 

Art 6. Ostatecznej aprobacie zostanie 
poddana linja administracyjna  litewsko-pol- 
ska, ustalona w aneksie 1. 

Art. 7. Wysokie układające się Strony 
stwierdzają, że dla zapewnienia pokoju mię- 
dzy Litwą a Polską i dla stworzenia warun- 
ków, koniecznych do szczerej współpracy 
uależy w pierwszym rzędzie przystąpić na- 
tychmiast do częściowego zlikwidowania 
roszczeń przeszłych, do, dania gwarancji 
wzajemnego bezpieczeństwa i otwarcia tu- 
chu między obywatelami obu państw. | 

Art. 8. Z zastrzeżeniem roszczeń za 
szkody wzajemnie wynikające z działań wo- 
jennych lub innych aktów Polska zobowią- 


mu konferencji w 


...deree 


zuje się do zapłacenia Litwie sumy 
miljonów dolarów ameryk. jako wynagro- 
dzenia za szkody spowodowane akcją aa- 
pastniczą generała polskiego Żeligowskieg ). 

Art. 9. Wysokie układające się strony 
zobowiązują się nie wszczynać, ani nie tole- 
rować żadnego rodzaju propagandy na tery- 
torjum, znajdującem się pod ich administra- 
cią, ani też nie tolerować żadnych organiza- 
cii zbrojnych lub innych wymierzonych prze- 
ciwko sile lub bezpieczeństwu państwa lub 
jego rządu. 

Art. 10. Na spornem terytorium zostaje 
stworzona wzdłuż linji administracyjnej pol- 
sko-litewskiej szeroka na 50 km. strefa zde- 
militaryzowana. 

Art. 11. Wprowadzenie lub utrzymywa- 
nie jakiejkolwiek siły zbrojnej, jakoteż budo- 
wanie, obwarowanie lub tworzenie składów 
broni i amunicji będzie na terenie tej strefy 
zdemilitaryzowarej wzbronione. 

Art. 12. Przekroczenie art. 9 do 11 będzie 


DZISIEJSZE POSIEDZENIE REICHSTAGU. 
Berlin, 9 lipca. (PAT). Reichstag, po 
krótkiej przerwie podejmuje w dniu jutrzej- 
szym dalsze obrady plenarne, aby jeszcze 
przed rozejściem się na ferje letnie załatwić 
szereg ważnych przedłożeń, objętych pro- 
gramem prac obecnej sesji. Na czoło obrad 
Reichstagu wysuwa się przedewszystkiem 
sprawa uznania dnia ogłoszenia konstytucji 
wejmarskiej za niemieckie Święto narodowe. 
Przedłożenie w tej sprawie wnosić będzie 
minister spraw wewnętrznych Severing. 


POKŁOSIE NIEFORTUNNEJ WYPRAWY. 


Sztokholm, 9 lipca. (PAT). Szef eks- 
pedycji szwedzkiej, która wyjechała do Spitz- 


|bergu doniósł telegraficznie, że członkowie 


grupy Viglieri są przygnębieni i chorzy, 
lecz posiadają zapasy, które pozwolą im 
przetrwać 3 miesiące. Raport Stwierdza, że 
lądowanie lekkich samolotów w pobliżu 
miejsca, gdzie znajduje się grupa, jest mo- 
żliwe tylko przy temperaturze niżej zera, 
przedstawia jednak i wtenczas wielkie tru- 
drości. Obecnie przy zachmurzonem niebie 


uważane za akt agresji przeciwko drugiej | panuje tam czasami pogoda i dość ciepło. 


układającej się stronie. 


O grupie Marianiego, która powinna się 


Art. 13. Ruch między Polską a Litwą, ia- | znajdować na pływającej krze nic nie wia- 


koteż komunikacja pocztowo-telegraficzna 
odbywać się będzie przez stacje graniczne, 
przeznaczone dla ruchu z temi państwami. 


domo. Grupa ta posiada żywność jeszcze 
na tydzień, brak jej jednak broni i obuwia. 
Rosyjski łamacz lodów „Krassin“ znajdował 


Art. 14. Mieszkańcy terytorium sporne- |się w niedzielę wieczór w odległości 25 mil 


go nie mogą brać udziału w tym ruchu. Re- 
gulamin ruchu litewsko-polskiego jest za- 
warty w załączniku „drugim. 

Art. 15. Traktat niniejszy nie sprzeciwia 
się w niczem traktatowi Suwalskiemu z ro- 
ku 1920. Traktat i iego załącznik stanowią 
rierozdzielną całość. Będzie on ratyfikowa- 
ny skoro tylko zajdzie tego możliwość a wy- 
miana ratyfikowanych dokumentów nastąpi 
sporządzenych w dwóch egzem- 
plarzach w Królewcu dnia . ........ 

W: odpowiedzi na powyższą notę posła 
litewskiego Polska wystosowała notę, którą 
rodajemy poniżej. 


* 
ODPOWIEDŹ POLSKA. 

Warszawa, 9 lipca. (PAT.). W odpo- 
wiedzi na notę posła litewskiego w Berli- 
nie p. Sidzikauskasa, wystosowaną do po- 
sła polskiego w Berlinie p. Olszowskiego 
w dniu 23 czerwca 1928, została do posła 
litewskiego w Berlinie p. Sidzikauskasa wy- 


stosowana nota następującej treści: 
Panie Ministrze! W odpowiedzi na no- 


tę Pafiską z dnia 23 czerwca b. r. w spra- 
wie projektu traktatu, mającego być zawar- 
tym między Polską a Litwą, mam zaszczyt 
z polecenia swego Rządu podać do Pań- 
skiej wiadomości, co następuje: Z głębo- 
kiem zdumieniem Rząd polski zapoznał się 
z projektem traktatu, który rząd litewski 
mu przedstawił a który to projekt zdaniem 
tego rządu powinien służyć za podstawę 
ogólnego porozumienia między obydwoma 
państwami. Uważając z jednej strony, że 
projekt nie odpowiadał uchwale powziętej 
przez Radę Ligi Narodów z 10 grudnia 1927, 
do której Rząd polski pragnie się Ściśle za- 
stosować, z drugiej strony projekt ten usi- 
łował poddać pod dyskusję nienaruszalność 
terytorjalną Polski, Rząd polski żałuje, że 
nie może przyjąć do wiadomości propozy- 
cji rządu litewskiego, jednakowoż jest go- 
tów do dalszego prowadzenia bezpośrednich 
rokowań z rządem litewskim, mających na 
celu stworzenie między obydwoma pąństwa- 
mi porozumienia, od którego zależy pokój 
zgodnie z wyżej wymienioną uchwałą Rady 
Ligi Narodów. W tym celu Rząd polski 
proponuje rządowi litewskiemu prowadzenie 
w dalszym ciągu będących w toku rokowań 
w sprawach będących przedmiotem progra- 
Królewcu, w roku bieżą- 
K. Wyszyński Charge 


cym. Podpisano: 


ld Affaires. 
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Rząd niemiecki uchwalił 
podjęcie rokowań z Polską. 


Berlin, 9 lipca (PAT). Gabinet Rzeszy 
odbył dziś popołudniu posiedzenie pod 
przewodnictwem kanclerza Rzeszy Hermana 
Millera przy współudziale b. ministra dra 
Hermesa oraz posła niemieckiego w War- 
szawie p. Rauschera. Po przebiegu obrad 
gabinetu Biuro Wolfa wydało komunikat, 
donoszący, że gabinet uchwalił wysłać notę 
do Rządu polskiego w sprawie dalszego 
prowadzenia rokowań polsko - niemieckich, 
które w swoim czasie uległy przerwie 
wskutek wydania dekretu polskiego 0 gra- 
nicach państwa. Komunikat podkreśla, że 
rozważania dzisiejszego posiedzenia gabi- 
netu dotyczyły wyłącznie tej czysto formal- 
nej kwestji. Wobec tego dotychczasowe 


instrukcje, jakie otrzymała delegacja Nie- 
miec w sprawie meritum rokowań, pozostały 
nadal niezmienione. Nota zawierać ma, 
między innemi zgodę rządu niemieckiego 
na propozycje Rządu polskiego, aby prze- 
wodniczący obydwóch delegacji przystąpili 
do porozumienia Się w sprawie doprowa- 
dzenia do skutku przerwanych rokowań. W 
dalszym ciągu obrad gabinetu wysłuchano 
sprawozdania w Sprawie paktu antywojen- 
nego Kelloga, który wejdzie pod obrady 
na jutrzejszem posiedzeniu komisji zagra- 
nicznej Reichstagu, oraz uchwalono ogólny 
plan prac rządu, wyliczający cały szereg 


od grupy Viglieri, co pozwala mieć nadzieję, 
że dotrze on wkrótce do rozbitków. Włoskie 
hydroplany odleciały do Kingsbay w celu 
dokonania zmiany motorów. 


ZAGADKA KANAŁU LA MANCHE. 

Bruksela, 9 lipca. (PAT). Administra- 
torami majątków bankiera Lówensteina mia- 
nowani zostali pp. Vanderstode i Pothoi. 
Sędziemu polecono przeprowadzić śledztwo 
i wystawić akt zejścia Lówensteina. Ze 
śledztwa przeprowadzonego w  Dunkierce 
wynika, że należy w sposób stanowczy za- 
przeczyć pogłoskom, iż Lówenstein mógłby 
wylądować wcześniej na wybrzeżu francu- 
skiem. Z drugiej strony potwierdzają urzę- 
dowo, że w czasie przelotu do Dunkierk, 
samolot, w którym jechał Lówensteini ni- 
gdzie nie lądował, 


JAK POJMUJĄ SWE OBOWIĄZKI 
URZĘDNICY SOWIECCY. 

Ryga. 9 lipca, (ATE). Donoszą z Mo- 
skwy: Kolegjum G. P. U. Gruzji skazało 
na Śmierć kierownika urzędu celnego w Ba- 
tumie Zordania, kierownika takiegoż urzędu 
w Sarpinie Kartowa oraz kontrolera Gogi- 
beridze za to, że systematycznie uprawiali 
kontrabandę, brali łapówki i popełniali inne 
nadużycia. Wyrok wykonano. 

Wykryto również nadużycia wśród urzę- 
dników sowieckich w Berdyczowie, gdzie 
naczelnik milicji Szapałow, prezes Sowietu 
Jakowlew i sekretarz Maliczyn przywłaszczal- 
sobie pieniądze skarbowe. — Sąd krajowy 
w Tyflisie zkazał na różne terminy więzie- 
nia prezesa Sowietu w Soczy Zanczewa, se- 
kretarza komitetu partji komunistycznej Za- 
ranowa 1 innych siedmiu urzędników so- 
wieckich za szereg przestępstw. W sądzie 
ustalono, że ludzie ci w ciągu pięciu lat 
znęcali się nad ludnością, popełniali de- 
fraudacje, brali łapówki, zgwałcili 55 kobiet 
i doprowadzili miasto portowe Soczę do zu- 
pełnego bankructwa. 


ZAGADKOWA KATASTROFA. 

Berlin, 9 lipca (ATE), Dziś w Monachjum 
o godz. 9-tej rano w klinice chirurgicznej 
uniwersytetu monachijskiego, podczas gdy 
w wielkiej auli kliniki dr. Lexer dokonywał 
operacji wobec wielkiej ilości studentów 
oraz lekarzy amerykańskich, zwalił się dach 
szkłany auli, na który spadł dach główny 
budynku. Odłamki szkła raniły 6-iu studen- 
tów, 4 studentki i jednego lekarza amery- 
kańskiego. Przyczyny wypadku nie są znane. 


Od Wydawnictwa. 


Prenumerata w miejscu (bez do- 
stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 60 gr. 
Prenumerata zamiejscowa i miej- 
scowa z dostawą do domu 5 zł. 30 gr. 
Dla wojskowych polskich, urzęd- 
ników państwowych i komunalnych, 
nauczycieli szkół średnich i powszech- 
nych, oraz emerytów, prenumeratę 
normalną obniżyliśmy z 5 zł. 30 gr. 


zapowiedzianych deklaracji rządowych i pro-|do 8 ał. 30 gr. miesięcznie wraz 


jektów ustaw, 
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przesyłką, względnie dostawą. 
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handlowe 


polsko-austrjackie. 


Pertraktacje nasze z Austrją uległy, jak | trzodę wagi 40—110 kg o 133%, 


wiadomo, przerwie, która się przedłuża z pv- 
wodu nieustępliwego stanowiska rządu austr- 
jackisgo wobec niektórych polskich postula- 
tów agrarnych. 

luteresujące rozważania na temat sporu 
polsko - austrjackiego zawiera ostatni, zeszyt 
tygodnika „Przemysł i Handel”, organu Mi- 
xisterstwa Przemysłu i Handlu, rozważania, 
których ważniejsze ustępy przytaczamy ni- 
żej. Autor odnośnego artykułu dr. St. po 
wiada: 

Austrja, jako teren zbytu dla produktów 
naszego gospodarstwa rolnego, przede- 
wszystkiem bydła i nierogacizny, zajmuje 
w eksporcie naszym miejsce bardzo poważ- 
ne. W związku z tem, zawsze aktualny był 
dla nas problem stworzenia w drodze klau- 
zul umownych między obu krajami, jak naj- 
dogodniejszych warunków rozwoju tego eks- 
portu. Postulat bezpośredmego zapewnienia 
sobie należytych korzyści, jakie w danej 
dziedzinie byłyby dla nas do osiągnięcia, nie 
został jednak dotychczas zrealizowany ze 
względu na charakter traktatu handlowego 
polsiko - austrjackiego, który nie jest trakta- 
tem taryfowym, a opiera się tylko na klau- 
zuli największego uprzywilejowania. Jakkol- 
wiek bowiem ze strony polskiej już kilkakro- 
tnie przedtem czynione były usiłowania, aby 
obchodzące nasz eksport zagadnienia zosta- 
ły omówione dodatkowo w specjalnych kon- 
wencjach lub protokołach, usiłowania te nie 
osiągnęły żadnego skutku, z powodu bierne- 
go oporu ze strony Austrji, która widocznie 
nie znajdowała potrzeby zmiany dotychcza- 
sowego! stanu traktatowego. 

Obecnie dopiero nadarzyła się sposob- 
LGŚĆ poruszenia tych kwestyj na płaszczyź- 
nie dwustronnych zainteresowań, wprawdzie 
nie dosłownic tych samych, ale posiadają- 
cych wspólną podstawę w uznaniu koniecz- 
uoci przyznania sobie przez oba kraje wza- 
jemnych koncesyi w umowie dodatkowej do 
traktatu. Punkt widzenia austrjacki w tej 
Sprawie jest jednak taki, że Polska, przepro- 
wadzając waloryzację stawek taryfy celnej, 
postawiła Austrję w sytuacji o tyłe gorszej, 
że wymaga ona rekompensaty sama przez 
się, bez dodatkowych świadczeń ze strony 
Austrii. Na podobne rozwiązanie kwestii, 0- 
czywiście, Połska ze względów zasadniczych 
zgodzić się nie może, nie uważając waloryza- 
cii za podwyższenie ceł, a tylko za przywró- 
cenie stawek celnycłi: do poziomu ich pierwot 
nej wysokości, z pewnem nawet odchyle- 
kiem in minus przez zastosowanie w licznych 
grupach towarów niepeinego zamiennika wa- 
loryzacyinego (130 lub 100). Polska stawia 
więc Sprawę ewentualnych ustępstw na 
rzecz Austrii poprostu na grucie czysto ku- 
pieckiej zasady „do ut des”, 

Niczależnie od wymienionego powyżej 
uzasadnienia, może Polska na poparcie ta- 
kiego a nie innego stanowiska zaczerpnąć ar- 
gumentów z niedawnej historii wzajemnycii 
stosunków obu krajów, i powołać się na 
swoje prawo do stosowania analogji. Z his-- 
torji tej okazałoby się, że w ciągu ostatnich 
lat dwóch, taryfa celna austriacka ulegała, 
trzykrotnie zmianom, a Polska za to żadnych 
1ekompensat nie otrzymywała, ani ich nawet | 
nie żądała. Zaznaczyć zaś trzeba, że wszyst- 
kie te zmiany polegały na wydatnem pod- | 
wyższemu stawek celnych i to stawek bar- 
dzo żywo polski eksport obchodzących. Za- 
raz pierwsza bowiem nowela do austrjackiej 
taryfy celnej, z. dnia 18 marca 1926 r., wpro- 
wadziła w zakresie ceł na artykuły produk- 
CIi rolnej podwyższenie o 100% cła na bydło 
użytkowe i bydło młode, a 30.5% cła na cu- 
kier, oraz nadto wprowadziła cło na mleko 
I Śmietanę, które korzystały dotychczas 
Z prawa bezcłowego przywozu. 

Nowela druga, z dnia 18 lipca 1926 r., do- 
tvczyła głównie stawek na zwierzęta i pro- 
dukty zwierzęce, wprowadziła mianowicie 
podwyższenie cła na bydło rzeźne o 140%, 
na cielęta o 100%, na trzode chlewną wagi 
do 40 kg i powyżej 110 kg o 100% oraz na! 


Nowe kompromitacje 
gospodarki komunistycznej. 


Ryga (A. T EN: Donoszą Z Moskwy: 
Rząd sowiecki,, który stwierdził, że sowiec- 
ie organizacje gospodarcze nie są w stanie 
Brzeprowadzić robót budowlanych, projekto- 
wanych w roku bieżącym, polecił Związko- 
wej Radzie (Gospodarczej zawarcie umowy 
«oncesyjnej z-firmą niemiecka Altenbau A. G. 


—, 


na konie 
użytkowe o 25%, na, mięso wieprzowe świ2- 
że, mrożone i solone o 114%, na inne mięso 
o 150%, na mięso przyrządzone, kiełbasy 
zwykłe i konserwy z mięsa wołowego o 103 
proc., na kiełbasy wyborowe o 100%, na 
tłuszcz wieprzowy, słoninę i t. p. o 163%, na 
masło o 100%, na miód o 25%. Z ceł na pro- 
dukty roślinne podwyższona została dopłata 
przy obliczaniu cła od mąki i produktów, 
przemiału o 67%, cło na śliwki suszone w o0- 
pakowaniu wagi brutto poniżej 80 kg o 12%, 
oraz cło na krochmal i mąkę ziemniaczaną 
o 33%. i 

Na mocy trzeciej noweli taryfy celnej 
z dnia 27 października 1927 r., podwyższone 
zostały stawki celne na bydło rzeźne o dal- 
sze 25%, na bydło użytkowe i bydło młode 
o dalsze 67%, wagi 10—40 kg o dalsze 50%, 
wagi 40—110 kg o dalsze 29% (cło od sztuk 
słoninowych, ważących ponad 110 kg — ja- 
kich to sztuk Polska nie eksportuje — nie zo- 
stało podwyższone): W tej samei noweli cło 
üa konie podwyższone zostało o dalsze 100 
proc., na mięso świeże, solone i mrożone o 
dalsze 20%, na masło o dalsze 50%, na śmie- 
tanę o 50% i wreszcie na jaja bez opakowa- 
nia o 167%. Jednocześnie wprowadzone z0- 
stało cło na jaja, przewożone w skrzynkach 
i beczkach, na żółtko, białko i jaja w stanie 
płynnym w wysokości koron złotych 8 od 
100 kg. Z innych artykułów dopłata przy cle 
na mąkę powiększona została znowu o 60%. 
cło na drzewka i gałęzie o 125%, w końcu 
dotychczasowe ruchome cło na zboże zostało 
zastąpione stałemi stawkami w wysokości: 
na pszenicę i żyto kor.zł.4. na jęczmień 
i owies kor. zł. 3 od 100 kg. (dotycliczasowe 
cło ruchome wynosiło zaledwie 0.25 kor. zł. 
od 100 kg). 

Jak z powyższego wyliczenia wynika, 
konto Austrji jest w stosunku do nas aż nad- 
to dostatecznie obciążone, aby spór o zasadę 
rekompensacji mógł się przeciągać długo. 
W tym stanie rzeczy jednak Polska, wysu- 
wając w zamian za gotowość poczynienia ze 
swej strony pewnych ustępstw celnych -- 
szereg własnych pozytwnej natury postula- 
tów, ma kupieckie prawo odważania na szali 
równą miarą koncesyj udzielanych i otrzy- 
mywanych. Charakter cksportu naszego do 
Austrii wskazuje aż nadto wyraźnie, w jakim 
kierunku zmierzać muszą żądania polskie. 
Zadośćuczynienie im ze strony Austrii w pe- 
wnym tylko nieznacznym stopniu zmieniło- 
by istotnie dotychczasowy stan rzeczy, je- 
żeli chodzi o bilansowy efekt tego zadość- 
uczynienia. Korzyści bowiem, jakich się Pol- 
ska spodziewa po wyniku zrealizowania 
swych postulatów, ocenić się dają na zgoła 
innej płaszczyźnie. 

Jedne z nich mają charakter prestige'o- 
wy (sprawa rynku kontumacyjnego dla by- 
dła), inne dążą! do. utrwalenia stanu obecnego 
przez związanie stawek celnych konwencyj- 
nych, z których Polska korzysta obecnie tyl- 
ko na podstawie klauzuli największego u- 
przywilejowania. Nieliczne i mało znaczące 
tylko są żądania właściwych nowych zniżek 
celnych, a i cnę często dadzą się sprowadzić 
do zagadnień czysto taryfikacyjaych. 

Trudności więc, jakie napotyka ze stio- 
ny Austrji serja naszych żądań, wynikają już 
to z taktycznych przesłanek, któremi zdaje 
się powodować rząd związkowy Republiki 
austrjackiej, już też są przejawem nowego 
kierunku w polityce gcspodarczej Austrii, 
neta bene inspirowanego przez sferę agrar- 
juszy naddunajskich. 

Polsce, która ze swej strony nie znajduje ża- 
dnei podstawy gospodarczej w całokształcie 
naszych stosunków handlowych z Austrją do 
czynienia odstępstw od raz przyjętej zasady 
rokowań, nie pozostaje w tych warunkach 
uic innego, jak czekać na chwilę, kiedy rząd 
wiedeński zdecyduje się przyjąć naszą zasa- 
dç — formalnie zresztą iuż przez siebie uzna- 
ną — za faktycznie obowiązującą przy opra- 
cowaniu protokółu dodatkowego do umowy 
handlowej. 


na budowę domów robotniczych, gmachów 
fabrycznych oraz na przeprowadzenie na- 
prawy gmachów, które griżą zawaleniem 
się. Rada Gospodarcza umowę tę zawarła. 
Firma Altenbau zobowiązała się do olbrzy- 
mich inwestycyj na ogólną sumę 50.000.000 
marek niemieckich. 


Czterech tylko pasażerów „Angamosa* 


zdołano uratować. 


Londyn, 9 lipca. (PAT). Z Sant Jago na- 
pływają dalsze wiadomości o okropnej ka- 
tastrofie, jakiej uległ parowiec „Angamos”. 
Na pokładzie statku znajdowali się głównie 
jako pasażerowie robotnicy z rodzinami. 
Przyczyną katastrofy było rozbicie się stat- 
ku o skały. Dokładna liczba ofiar nie jest | 
jeszcze znana. 
czeństwie parowiec przez czas dłuższy Wy- 
syłał sygnały, ale z powodu burzy wszelka 
akcja ratunkowa była niemożliwa. W czasie 
gdy: były wysyłane sygnały: kilkadziesiat 


doznało uszkodzeń a kilkanaście straciło 
stery. Z pośród pasażerów „Angaimos” ura- 
towały się tylko cztery osoby. Opowiadają 
one o okropnych scenach, jakie rozgrywały 
się w chwili katastrofy, kiedy pasażerowie 
tonącego statku wałczylli o miejsca w to- 
dziach ratunkowych, o pasy ratunkowe a na- 


Znajdujący się w niebezpie- | wet o możność pnzyczepienia się do szcząt- 


ków rozbitego statku, Chiliiskie okręty i ho- 


lowuiki, które przybyły: na miejsce katastro- 


okrętów znajdujących się u wybrzeży Chili! 


fy stwierdziły, iż wszyscy pasażerowie, Z 
wyjątkiem 4 zginęli i że wszelkie: dalsze po- 
sznkiwania są zupełnie bezcelowe. 
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Stosunek Kłajpedy do suwerennej Litwy 


jest niejasny. 


, Kowno, 9 lipca. (ATE). Dzienniki tu- 
tejsze ogłaszają tekst mowy gubernatora 
Kłajpedy Merkisa, wypowiedzianej na kon- 
gresiu tautinników w Kownie. Merkis oś- 
wiadczył, że stosunek Kłajpedy do suwe- 
tennej Litwy jest niejasny, za co winę po- 


Fiasko czerwonego dnia 
w Pradze. 


Komuniści czechosłowaccy nadzwyczaj 


energicznie przygotowywał sę na dzień 6, Przyszłości liczyć 


lipca. W dniu tym miał się odbyć tak zw. 


Oświadczenie gubernatora Merkisa. 


cele germanizacji płyną Z poza Kłajpedy. 
Litwini muszą ciężko walczyć o Swe prawa 
nawet jeśli idzie o język wykładowy w szko- 
łach. Niemcy traktują obecnie Litwinów go- 
rzej niż przed wojną, gdyż wówczas Litwini 
nie byli niebezpieczni. Niemcy dążą do za- 


noszą wszystkia dotychczasowe rządy litew-|garnięcia w swoje ręce życia gospodarcze- 
skie. W Kłajpedzie daje się zauważyć wiel- | go Kłajpedy na co otrzymują fundusze z Nie- 
ką skłonność ku Niemcom. Pifniądze na| miec. 


wacji mas: komunistycznych właściwie dzi- 
siaj już niema, Wodzowie komunistyczni po- 
zostali bez swej armji. Zupełne fiasko „Czer- 
wonego Dnia“ w Pradze powinno być 
ostrzeżeniem dla przywódców ruchu komi- 
nistycznego w Czechosłowacji, którzy w 
się będą musieli z dalszem 
osłabieniem sił komunistycznych, rozczaro- 


„Czerwony Dzień”, — dzień protestu prze- wanych nicpowodzemem „Dnia Czerwone- 


ciwiko  zakazowi komunistycznego 
agitacyjno-gimnastycznego „Spartakiady”. 

Leadcrzy  konmmistyczni 
wszelkie sposoby propagandy: plakaty, ulot- 
ki, propagandę gazetową i ustną. 

Nietylko w Pradze, lecz i w całej jej 
okolicy na murach, na słupach, na oknach 
domów makłejono małe czerwone ulotki, na- 
wolujące prołtetarjat do wyruszenia w dniu 6 
lipca na ulice Pragi. Policja w przeddzień 6 
lipca jeszcze raz za pomocą specjalnych 
obwieszczeń potwierdziła kategoryczny za- 
kaz komunistycznych demonstracyj i oświad- 
czyła, że nie zawaha się użyć najostrzejszych 
środków w celu zapobieżenia wszelkim pró- 
bom demonstracji. 

Zadanie  udaremnienia demonstracyj 
komplikowało się wskutek tego, że na dnie 
5 i 6 lipca wypadały w Pradze wielkie uro- 
dzystości zjazdu strażaków, oraz. święto ob- 
chodu pamięci Jana Husa. Unoczystości te 
powodujące wielkie gromadzenie, się tłumów 
na ulicach miasta, mogły! oczywiście ułatwić 
komunistom zbiórkę i demonstracje. 

Ostatecznie jednak organ partii: komuni- 
stycznej „Rude prawo”, opisując przebieg 
wypadków w dniu 6 lipca, sam stwierdził, że 
„Czerwony Dzień” w Pradze: nie udał się. 
Tak kategorycznie komuniści już dawno do 
klęski się nie przyznawali. Lecz nie przyznać 
się do niej było niepodobieństwem, albowiem 
w dniu 6 lipca nie doszło w Pradze ani razu 
do zakłucenia spokoju, nie robiono nawet ze 
strony komunistycznej żadnych prób w tym 
kierunku. W dniu 6 lipca,  „kommmistycznej 
demonstracji", która była najzwyczajniej- 
szym bluffem, dzielni bolszewicy nie chcieli 
nawet zwracać na siebie powszechnej uwagi. 
W centrum Pragi można było wprawdzie wi- 
dzieć licznych komunistów, byli oni jednak 
zmieszani z tłumem, świadomie nie chcąc dać 
znać o sobie. Demonstracja komunistyczna 
utonęła w narodowem uniesieniu manifesta- 
cij strażaków, którzy pełni entuzjazmu cią- 
gneli ulicami Pragi, z okrzykami „Cześć Oj- 
czyżnie, niech żyje słowiańska Praga” na 
ustach. 

Wśród tłumów zebranych ma ulicach 
znajdowali się również posłowie komunisty- 
azni, Bolen, Kreibich i Garus. Przekonali się 
oni na własne oczy: o bierności mas komuni- 
stycznych, iakoteż o tem, że strzał „komuni- 
stycznego aktywizmu” spalił na panewce. 
Fiasco „Czerwonego Dnia” w Pradze jest 
najlepszym dowodem upadku czechosłowa- 
ckiej partji komunistycznej, Która jeszcze 
przed ośmiu laty była jedną z naipotężniej- 
szych organizacyj komunistycznych na Świe- 
cie, zajmując pod wględem ilości członków 
drugie miejsce po rosyjskiej kompartji. Masy 
komunistyczne nie usłuchały swych wodzów 
dia tej prostej przyczyny, że w Czechosło- 


święta 80. 


wyzy skali | 
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Żołnierzom polskim 
w hołdzie. 


W miejscowości St. Tiliers w okolicach 
Rheims, odbyło się uroczyste odsłonięcie 
pommika ku czci żołnienzy: armii połskiej we 
Francji, poległych w bitwach w Szampanii. 
Rano w niedzielę przybył z Paryża ambasa- 
dor Chłopowski, attache woiskowy pułkow- 
mik Błeszczyński, zastępca major Miński, 
konsul, Samborski, generał Archinard, sekre- 
tarz stowarzyszenia francusko - polskiego i 
szereg innych osób. Specjalnym pociągiem 
z Lille przybyła wycieczka złożona z 450 b. 
oficerów i żołnierzy: armji polskiej we Fran- 
cii z generałem Hallerem na czele powitana 
na dworcu przez kompanię hononową, wła- 
dze cywilne i wojskowe. Po wysłuchaniu 
Mszy św. w katedrze, wycieczka ruszyła na 
cmentarz, gdzie zabierali kolejno głos gene- 
ral Haller, generał Archinard, organizator 
armii polskiej we Francji, Wacław Nowa- 
kowski, prezes Towarzystwa opieki nad gro- 
bami bohaterów, który wraz z dr. Rylkow- 
skim złożył u stóp pomnika tablicę pamiąt- 
kową, pułkownik Arciszewski, który odczy- 
tal szereg depesz, między innemi od Prezy- 
denta Mościckiego, Marszałka Piłsudskiego. 
Ministrów Sikładkowskiego i Świtalskiego i 
innych. 

Dalej przemawiali poseł  Połakiewicz, 
prezes Związku Legjonistów, którego hono- 
rowym prezesem jest Marszałek Piłsudski, 
i w których imieniu złożył hołd żołnierzom 
polskim poległym na ziemi francuskiej, pul- 
kownik Dienstl-Dąbrowa, w imieniu oficerów 
rezerwy, major Laskowski imieniem I pułkń 
armji polsko-irancusk. Pozatem przemówie- 
nia wygłosili sekretarz stowarzyszenia Amis 
de la iPologne, przedstawiciel narodowego 
związku powstańców, przedstawiciel stowa- 
rzyszenia Dowborczyków, gen. Sorot, do- 
wódca miejscowej idywizji, Gaston Pinot, Se- 
kretarz rady miejskiej m. Paryża, prefekt 
langeron, im. premjera Poincarć, Char 
les Henry imieniem ministra Woimy Painleve, 
Ostatni zabrał głos p. Ambasador Chłapow- 
ski, dziękując obecnym za udział w podnio- 
słej manifestacji na cześć bohaterów, którzy 
krwią swoją stwierdzili nierozerwalność wę- 
złów, łączących Framcję Z Polską. Po prze- 
mówieniach odbyło się poświęcenie pomnika 
przez kapelana Godiewskiego, poczem Zosta- 
ła wmurowana szkatułka, zawierająca ziemię 
z pól bitew z ostatniej wojny. 
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polacy z Ameryki w Warszawie. | 


Gdynia, 9 lipca. (PAT), Wczoraj okolo 
godziny 9 przybył tu statek linii bałtycko- 
amerykańskiei „Polonia przywożąc na 
swym pokładzie wycieczkę Związku Naro- 
dowego Polskiego w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej w liczbie 800 osób. Wy- 
cieczkę prowadzi p. Lidko. W porcie ocze- 
kiwali na przybycie wycieczki: przedstawi- 
ciel Marszałka Piłsudskiego dowódca garni- 
zonu w Gdyni komandor Kilanowicz, delega- 
cje miejscowych towarzystw ze starostą 
grodzkim Staniszewskim na czele, przedsta- 
wiciele miejscowego komitetu przyjęcia go- 
ci amerykańskich i inni oraz orkiestra ma- 
rynarki wojennej, która powitała rodaków 
z zæ Oceanu dźwiękami hymnu narodowego 
polskiego i amerykańskiego. 

Goście amerykańscy, zgnomadzili się w 
miejscowem Kasynie, gdzie odbył się wspó!- 
ny: obiad, Pierwszy przemówił w czasie obia- 
du w imieniu Ministra przemysłu i handlu dy- 
rektor Żeglugi Polskiej p. Rómmel, poczem 
zabrał głos w imieniu Marszałka Pitsudskie - 
go komandor Kilanowicz, który! powitał go- 
ści u progów miepodległej wolnej Oiczyzny, 
widząc w ich przybyciu do Polski dowody 
przywiązania i miłości dła Macierzy, Koman- 
dor Kilanowicz wyraził wkońcu prognienie 
aby pobyt ten przyczymił się do zacieśnienia 
węzłów łączących wychodźctwo amerykań- 
skie z Macierzą. Z kolei przemówił delegat 
Ministerstwa spraw zagranicznych dr. O- 
strowski, przedstawiciel Komisarza General- 
nego, Rzeczypospolitej w Gdańsku Kijeński, 
przieldstawiciel Komitetu przyjęcia w War- 
szawie Losiewicz i przedstawiciel władz 
nządowych stanosta grodzki Staniszewski, W 
imieniu uczestników wycieczki podziękował 
za powitanie p. Pęczyński. 

Wieczorem około godziny 11 goście a- 
merykańscy odjechali pociągiem do Warsza- 
wy, dokąd przybyli dziś rano. 

Wczoraj rano przybyła do stolicy wy- 
cieczka rodaków z Ameryki, witana na 
dworcu przez przedstawicieli ciał parlamen- 
tarnych, władz rządowych i wojskowych. 
Między innymi obecni byli na dworcu: mar- 
szałek Senatu prof. Szymański, dowódca O. 
K. gen, Wróblewski, zastępca komisarza Rzą 
du na m. Warszawę Pilecki, przedstawiciele 
komitetu przyjęcia z prezesem Ponikowskim 
ną czele i inni, 

Po powitaniu uczestników wycieczki, w 
których imieniu dziękował za serdeczne przy 
jęcie prezes Steczyński, uczestnicy wyciecz- 
ki przeszli do salonów  recepcyjnych, a po- 
tem na plac przed dworcem, gdzie zgrolna- 
dzona liczna publiczność powitała ich okrzy- 
kami. 

O godz. 10.30 goście udali się do katedry 
św. Jana, gdzie odprawiona została utoczy- 
sta Msza św. celebnowana przez biskupia po- 
lewego ks. Galla. Z katedry pochód ruszył 
na plac Saski, gdzie prezydjum wycieczki 
złożyło wieniec na grobie Nieznanego, Zoł- 
nierza. Złożono również wieniec u stóp pom- 
nika Mickiewicza. 

W godzinach popołudniowych wycieczka 
złożyła hold P., Prezydentowi Rzeczyposno- 
litej na Zamku. Goście zabawia w Warszt- 
wie do czwartku. 


WILLIAM J. LOCKE. 
Jesienna miłość. 
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Otrzymałem list od ciotki Jettyki, zawie- 
rający bilet na bal kostiumowy w Empress 
Rooms. Niedorzeczna kobieta! 

— „Przyjdź konieczne, to noasens, aby 
młody człowiek wiódł życie samotne, jak 
siedmdziesięcioletni starzec. Sezon londyń- 
ski w pełni, a jestem pewna, że w chwili 
gdy sto najlepszych doinów stoi przed To- 
bą otworem, nie odwiedziłeś nawet dziesię- 
ciu”, — Mam wstręt do tego wyrażenia 
„najlepsze domy”! O blichtrze niedorzecz- 
rości! Z góry zguduję tematy rosmów: Czy 
czytałem taką a taką powieść? czy wybie- 
ram się na tañs: ło pani X? czy ieżdżę kon- 
Ro w parku? czy znam młodzgo Y z gwar- 
dii, który żeni się z panną Betty? co myślę 
o Akademiji? Jakgdyby ktokolwick mógł 
mieć jakiś sentyment dla Akademiji! — „Mu- 
sisz się rozruszaż” pisze ciotka dalej. Głu- 
pia! Do niczego nie mam takiego wstrętu. 
iak do tego „rozruszania się”, — „Przyjdź 
do nas na obiad 0 pół da ósmej w kostjumiz, 
a obiecuję ci, że spędzisz czas rozkosznie. 
Pomyśl tylko, jak dziewczęta bedą dumne, 
mogąc pochlubić się swym „Beau cousin”. 
Et patita et patiti. Przypamniano mi ZMOWU, 
że winien to jestem mej sytuacji, mojemu 
tytułowi. Niech Bóg ma 1as w swej oniec:! 
Wystroić się, jak podupadły kabotyn i hry- 
kać w zjadliwej atmosferze wśród tłumu 
obcych i nieciekawych młodych kobiet — 
oto jest właściwa droga dopełnienia zobo- 
wiązań, które monarcha był na spadk)- 
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TEATR WIELKI. 
Wtorek, środa, piątek 
występy krakowskiego teatru 


TEATR NOWOŚCI, 
Wtorek, środa, czwartek Qui Pro Quo. 


„Simona“ gościnne 


Teatr Wielki, Dzisiaj, we wtorek, ukaże się 
po raz pierwszy ma scenie lwowskiej, w wykona- 
niu gościnnie występujących artystów teatru im. 
Słowackiego z Krakowa, świetna, koinedja wybi- 
tnego pisarza francuskiego Jakóba Deval'a p. t. 
„Simona“, Komedja ta jest wnikliwym obrazem 
duszy kobiecej, która postawiona między zbyt 
pewnym siebie zdobywcą a młodocianym enbu- 
zjastą, po urozmaiconych werypetjach wybiera 
wreszcie maiwnego debiutanta. Temat z pozoru 
krotochwiłny, zyskuje dzięki mocnemu wiązaniu 
akcji i psychologicznemu pogłębieniu charakter 
wytwornie komedjowy, który w szeregu francu- 
skich pisarzy doby powojennej zapewnia Deval'o- 
wi osobne artystycznie mieobojętne miejsce. W 
komedji tej znajdzie szerokie pole do popisu ak- 
torskiego heroinia sceny krakowskiej Żofja Jaro- 
szewska. Jej głównymi partnerami będą pp. Bu- 
szyński i Ziembiński, Dalszą obsadę stanowią pp. 
Niedźwiecka, Osuchowskia i Kierczyński. Wyjąt- 
kowa doskonała komedja 'w reżyserji Haliny 
Starskiej w 4śrakowskiim teatrze zdobyła po „ITu- 
randocie* majwiększy 'w sezonie sukces artysty- 
czny i kasowy. „Simona“ grana będzie codziennie 
do końca bież, tygodnia. Na dzisiejszą premierę 
ważne są 30% zniżki. 

Qui pro Quo. 

Dziś jutro i w czwartek pełna humoru i saty- 
ry rewia „Bernard“ czyli „Nie bój się mamy“ 
z udziałem całego: zespołu i „Tacjann girls. Roz- 
bawiona publiczność darzy wykonawców długo- 
niemilknącemi oklaskami, domagając się bisów. 
Na powyższe dnie Dyrekcja zawiadamia, że zniżki 
(30%) są ważme, i takowe są zaliczone wyłącznie 
w kasach dziennyjch Teatru Wielkiego. 


Prezydjum T. O. M. podaje do wiadomości, 
że zbiórka uliczna „Tygodnia dzieci T. O. M.“ u- 
rządzona w dniach 3 i 7 czerwca b. r, na terenie 
miasta Lwowa dała czystego dochodu 2,781.49 zł., 
a zarazem wyraża serdeczne podziękowanie tym 
wszystkim Osobom i Instytucjom. które przyczy- 
nily się do pomyślnego wyniku akcji zbiórkowej. 


Ojciec Św. nominował w dniu wezocaj- 
szym b. rektora Uniwersytetu warszawskie- 
go ks. Antoniego Szlagowskiego biskupem 
sufraganem djecezji warszawskiej. 


Min. Zaleski wyjechał do Paryża, gdzie 
incognito spędzi 4 dni. Z Paryża pojedzie q^ 
Bagnoles w Normandji i tam spędzi cza% 
swego wypoczynku. -- Bagnoles obfituje w 
liczne źródła żelaziste oraz silne cieplice. 

Minister Przemysłu i Handlu p. Kwiat: 
kowski korzystać będzie z urlopu wypoczyn- 
kowego dopiero we wrześniu. 

Min. Miedziński, który urlop wypoczyń- 
kowy spędzi w Belgji i Francji, wyjeżdża 
dziś wieczorem do Brukseli. 

Likwidacja Centr. Komitetu Społ. potto- 


bierców tytułu, nadając godność barona mo- 
jemu praszczunowi. Może pomimo wszy- 
stko w namowaca ciotki Jettyki kryje się 
niesamowita ironia prawdy! 

I istotnie byŁbym un beau cousin. W ia- 
kim stroju wyobraża mnie sobie? Jako mu- 
szkietera? czy jako truoadura w opończy 
iw niebieskich jedwabnych spodniach do 
kolan? 

Chciałbym mós zgłębić powədy wysil- 
ków ciotki Jettyki, zmierzających do uwi- 
kłania mnie w światowe kuglarstwo. Jeśli 
dziewczęta nie mają lepszych taaczerzy O~- 
demnie, Boże zlituj się nad niemi! 

Dwa tygodnie temu ieździł:n z temi 
paniami do Hurlingham. Ciotka j Gwendo: 
len znikły w niewytłumaczony sposób z dru- 
gim z panów, pozostawiając mi opizkę nad 
Dorą pod namioteni parasola. Spędziłem 
z nią półtory godziny. Dora była zbyt Silna 
i przyprawiała mnie o ból głowy. Stanow- 
czo wolę swoją ładną Carlottę. 


ROZDZIAŁ IX. 

5 lipca. 

Jadłem śniadanie w domu i rozleniwio- 
ny czytałem do godziny czwartej przy 0- 
twartem oknie. Nagle piękność dnia pocią- 
gnęła mnie w Świat. Dokąd pójść? Pomy- 
ślałem o Judycie i Hampstead Hzath; po- 
myślałem również o Carlocie i Hyde Par- 
ku. Ciszę zakłócił odgłos ryku lwów. do- 
magających się popołudniowej strawy, prze- 
„wyciężyłem jednak pokusę, aby w samo- 
tności i zadumie udać się do położonego w 
pobliżu Zoologicziego Ogrod. Nie mogę 
zapominać — rozważałem — że odpowia- 
dam za wykształcenie Carlotty, gdy tym- 


cy ofiarom powodzi. Na Zamku królewski a 
w obecności P. Przzydentowej Mościckiej 
odbyło się zebranie likwidacyjne Centr. Ko- 
mitetu Społ. pomocy ofiarom powodzi. Udzie 
łono absolutorjum prezydium Centr. Komit. 
Społ. P. O. P.. Następnie powołano komisję 
likwidacyjną pod przewod. b. Ministra 
Chodźki. Przed zakończeniem zebrania P 
Prezydentowa Mościcka wyraziła serdeczne 
podziękowanie wszystkim tym, którzy przy- 
czynili się swą pracą do wydatnych rezulta- 
tów akcji pomocy. 

Zniesienie świadectw kwalifikacyjnych? 
„Kurier Polski” dowiaduje się z miarodaj- 
nych źródeł, że władze administracyjne pro- 
jcktują obecnie zniesienie obowiązku przed- 
stawiania t. zw. świadectw kwalifikacyjnych 
dla ubiegających się o paszporty zagraniczne. 

Wymiana studentów polsko-rumuńskich. 
Dnia 12 b. m. wyjeżdża na praktykę lekar- 
ską do Bukaresztu 1 studentów medycyny 
Uniwersytetu warszawskiego. Wzamian za 
to przybędzie do Warszawy w tym samym 
celu 4 medyków rumuńskich. 

Pierwszy dwerzec dla komunikacji Sa- 
mochodowej, W Katowicach wzniesiony bę- 
dzie wikrótce pierwszy dworzec dla komuni- 
kacji samochodowej. Będzie się on składał z 
hali na wzór dworca kolejowego, poczekalni 
dla publiczności, garażu, stacji benzynowej 
i tak dalej. 

i Remont X Pawilonu cytadeli warszaw- 
skiej. Z inicjatywy władz wojskowych zor- 
ganizowany ma być dział historyczny w zna 
nym X Pawilonie Cytadeli warszawskiej. 
Wnętrza lochów tego Pawilonu mają być 
cdtworzone w tym stanie w iakim były w 
czasach zaboru rosyjskiego. Koszt remontu 
cel wyniesie około 14 tys. zł, 


Odznaczenie chirurga polskiego w Anglii. W 
ostatnich dniach czerwca odbył się w Londynie 
zjazd królewskiego Tow. Chirurgów angielskich, 
ma który zaproszony został w charakterze precl- 
genta prof. Antoni Jurasz z Poznania. Odczyt 
prof. Jurasza wywołał ożywioną dyskusję i zyskał 
powszechne uznanie, Na obiedzie, którym podej- 
mowano naszego prelegenta, słynny prof. Ten- 
wiek w gronie wybitnych przedstawicieli świata 
lekarskiego wygłosił przemówienie © Polsce. 
Prof, Juraszowt wręczono dyplom członka kore- 
spomdenta królewskiego Towarzystwa Lekarzy 
Angielskich. 

Trąba powietrzna. Z Szanghaju donoszą O 
gwałtownej trąbie powietrznej, która nawiedziła 
miasta i okolicę. Spustoszenia są bardzo wielkie, 
ulice zawalone są w wielu miejscach gruzami 
zbutzonych domów. Burza rozbiła i zatopila 
cztery 'wielkie okręty stojące w porcie oraz zbu- 
Tzyła dwa wielkie magazyny portowe. Zatonęło 
kilkaset barek i dżenek chińskich. Tysiące Chiń- 
czyków zanosiło modły w świątyniach i składało 
bogom ofiary, gdyż zdaniem ich rozpętanie się 
żywiołów jest zemstą zmarłego marsz, Czang-Tso 
Lina za zamach dokonany ma niego. 

Zgon weterana wojen napoleońskich. „Komu- 
nist* donosi, że w wiosce Pieczemia na Podolu 
zmarł włościamin Piotr Ruda, liczący 136 lat. 
Ruda brał udział w wojnie mapoleońskiej 1812 
roku, jako żołnierz armji rosyjskiej. 

Katastrofa lotnicza. W czasie pokazu lotni- 
czego lotniczka niemiecka Ela Tauer z Lipska 
wyskoczyła z samolotu ze spadochronem z wy- 
sokości 500 mtr. Spadochron nie otworzył się i 
lotniczka poniosła śmierć ma miejscu. 

Upały w Ameryce. Domoszą z Nowogo Jorku, 
że niebywałe upały trwają w Ameryce w dal- 
szym ciągu, Po ofiarach w liczbie 60 osób w nie- 
dzielę w samym Nowym Jorku zmarło dzisiaj 
na udar słoneczny 28 osób, a w, Chicago 30. 


czasem ani za zwierzęta, ani za Judyte ża- 
dnej odpowiedzialności nie ponoszę. Pry- 
snąłby przecież cały urok nasze} przyjaźni 
z Judytą, gdybyśmy zaczeli rościć do sie- 
tie nawzajem jakieś prawa. 

Zdecydowałem zabrać do patku Car- 
lottę w celach dydaktycznych. Niech zo- 
baczy jak wychowują się w miejscach pu- 
blicznych dobrze wychowane Angielki: bą- 
dzie to lekcja in decorum. 

Nie lekceważę przyjętych zwyczajów. 
W rzeczywistości stosuję się do nich o tyls, 
o ile nie przybierają one cech dogmatycz- 
tych objawień, Moi sąsiedzi i ja rozstrzyga- 
my o pewnym kodeksie form, który pozwa- 
la na spotykanie się bez wzajemnych uraz. 
Ja zgadzam się na podnoszenie chusteczki 
de nosa, kichając w obecności mojego są- 
siada, on zaś zobowiązuje się nie wvcierać 
o moją kz napę zabłoconych butów. Ja podej. 
muje się nie gorszyć jego żony obnażaniem 
w jej oczach mej ohydnei niemoralności, on 
zaś obiecuje wie zatrudniać mi Stanu kaw- 
krskiego, bijąc ją lub całując w mej obz- 
m Ści. Ja przystaję na napiętnowanie się ce- 
chą pewnej sfery towarzyskiej, wkładając 
ogólnie przyjęty strój gdy udaję się do nix 
go na obiad tek, że goście jego odnoszą się 
dc mnie bez zastrzeżeń, on zaś odwzajemnia 
mi się dobrze zadysponowatym obiadem i to 
podanym w warunkach, które jaknaimniej 
mogą mnie krępować. Wiele osób pokrywa 
egoistyczne lekceważenie uczuć i gustów 
innych — płaszczykiem t. zw. bezceremon. 
ialności. To też cyganerja zbyt często ozna- 
cza niechlujne lenistwo lub pełaą niedbal- 
stwa niedorzęczność. 


Konwencjonalizm jest jedynie kwestią 


l wszelkiej 


Długość linji kolejowych 
na kuli ziemskiej. 


—— 


Wydawnictwo Międzynarodowego Zwią- 
zku Kongresów Kolejowych (Bulettin de lAs- 
sociation interantionale du Congrćs de Che- 
mins de Fer) ogłasza wykaz długości linij ko- 
łejowych na kuli ziemskiej. Otóż, w końcu 
1925 r. ogólna długość linij kolejowych — o 
szerokości torów stanowiła 
1,229.923 km, która to ilość w stosunku do 
powierzchni i zaludnienia dzieliła się pomię- 
dzy poszczególiie części świata, w sposób 
następujący: 


Diugość linij 


Długość linij Powierzchnia Zaludnienie km. na 

kolejaw. km. tys. km* w tys. 100 km? 10.000 
| mieszk. 
Europa 384.420 10.992.6 472.594 3.5 8.1 
Ameryka 601.136 41.238.7 214.555 1.5 28.0 
Azja 135.590 -12.225,5 1.007.315 0.3 1.3 
Afryka 60.320 24.471.1 112.392 0.2 5,4 
Australja 48.457 8.0085 7.095 0.6 630 
Razem  1,229.923 126.986,4 1,814.842 1.0 6.3 


W szczególności podział 


ł linij kolejowy 
bomiędzy kraje Europy prz (OWE 


edstawia się ną- 


stępująco: 

Długość linij Powierzchnia Zaludnienie PAL 

kolejow. km. tys km” w tys. 100 km? 10.000 
| mieszk. 
Rosja 57.516 5.803.0 115.508 10 50 
Francja 53.561 5510 44744 97 120 
Anglia 39.262 2440 45.213 161 57 
Prusy (z 34.195 2946 38.795 116 85 
Saarą) á 
Bawarja 8.873 76.4 7.479 11.6 10.9 
Saksonja 3.246 15.0 4.992 21,7 65 
Wirtemberg 2.297 195 2.580 118 S9 
Badenja 2.400 15.1 2.312 16.0 10.4 
Inne państwa 
Rzeszy 1.134 51.4 26 1: 
Włochy * 21100 309.9 Mh "R se 
Polska 19.399 388.4 27.177 50 71 
Szwecja 15715 448.5 6.006 35256 
iszpania S12 505. i 
Hiszpania 5.2 21.967 3d] 
_ wacja 14,030 140.4 13.613 10.0 10.3 
Rumunia 11.048 294.2 17.500 4.1 68 
Belgia 11.093 +, 304 09788 865 M2 
Jugosławja 9.846 245.7 11.997 36 8.2 
Węgry 9.529 92.9 8.275 103 115 
Austrja 7.038 83.8 6.585 8.4 10.8 
Szwajcaria 5.778 _ 413 3.918 140 147 
ania 5.067 
Finiahdja 4.540 naa zes aib w 
NOP Pa G45 dA 2 ówna 
Norwegja _ 3.5890 3238 2732 11 IB 
Portugalja 3.427 919 6033 37 57 
Grecja 3.192 127.0 5.022 25 63 
Litwa 3.120 -559% 23%, 56 132 
Łotwa 2.856 _ 65.8 1.845 43 155 
Bułgaria 2.638 103.1 5.483 25 48 
Estonja 1.433 475 1.107 30 129 
Luksemburg 551 2.6 267 21.2 20.6 
Turcja 414 270 1.000 15 41 
Albania 300 27.5 804 1.1 3.7 
Malta, Jersey 110 1.1 375 10.1 3.9 


Razem 384.420 10.9226 472.894 35 81 
Co do ilości linij kolejowych, Polska zaj- 


muje przeto w szeregu państw europejskich, 
szóste miejsce. 


zzz WO AZS, 


a O M 


manier. Oto dlaczego chciałbym przeszcze- 
pić trochę konwencjonalizmu na grunt, któ- 
ry w braku Ściślejszego określenia nazwę 
duszą Carotty. Oszczędzę sobie w ten Spo- 
sób wiele przykrości na przyszłość. 

Wezwałem Carlotte. 

— Carlotto — rzekłem — zabieram cię 
do Hyde Parku, aby ci pokazać naipięknie.- 
sze stroje i najwytworniejsze maniery an- 
gielskiej arystokracji. Musisz się na nich 
Wzorewać. 

— Czy mam włożyć najlepszą sukien- 
kę? — zawołała Carlotta z rozjaśnioną twa- 
rzą, 

— Tak.jaknajlepszą. 
uśmiechnąłem się. 

Wybiegła z pokoju. W nieprawdopodo- 
bnie krótkim czasie powróciła bezwsty« 
dnie wydekoltowana i obnażona w wie- 
czornej sukni tej samej, która spowodowała 
w sobotę talk wielkie przerażenie. 

Zerwałem się na równe nogi." Nie można 
zaprzeczyć, że wyglądała zadziwiająco pię- 
knie, nawet niepokojąco pięknie. Ta TEŻ z tiu- 
dem przyszło mi powiedzieć jej, by zdjęła tę 
suknię, 1 

— Źle? -— spytała z grymasem na dzie- 
cinnych ustach. 

— Tak, istotnie. 
szeni. 

— Lecz w sobotę wieczór — zaczęła. 

— Wiem, moje dziecko — przerwą- 
łem. — Nie tracąc szacunku świata możesz 
ukazywać się nawpół obnażona tylko wie- 
czorem, lecz w ciągu dnia byłoby to najwię- 
kszą nieprzyzwoitością, Wytłumaczę ci to 


później. 
(C. d. n.) 


Tylko prędko, — 


Ludzie byliby zgor- 


Pogrzeb śp. Wojewody 
Młodzianowskiego. 


Wczoraj o godz. 10.80 rano w kościale 
św. Krzyża w Warszawie J. E. biskup ks. 
Okuniewski w asyście duchowieństwa od- 
prawił uroczyste nabożeństwo żałobne przy 
zwłokach generała Młodzianowskiego, Wo- 
iewody pomorskiego. Wartę honorową przy 
trumnie zmarłego pełnił 21 pp. W: nabożeń- 
stwie wzięli udział członkowie Rządu z Pre- 
imierem Bartlem na czele, przedstawiciele kor- 
pusu oficerskiego z Wiceministrem spraw 
wojskowych Konarzewskim, Szefem sztabu 
generalnego generałem Piskorem, Dowódzą 
O. K. generałem Wróblewskim na czele. PJ- 
zatem w uroczystości wzięły udział delega- 
cje wszystkich Województw, kierownicy t- 
rzędów centralnych, delegacje stowarzyszeń 
społecznych i organizacji przysposobienia 
wojskowego Województwa pomorskiego, 
jak również liczni przyjaciele i towarzysze 
bromi zmarłego. O godzinie 5 popoł. nastą- 
piła eksportacja zwłok z kościoła na cmen- 
tarz Powązkowski, Trumnę ze zwłowami 
Z:0Ż0nO na lawecie, zaprzężonej w sześć ko- 
ni. Na trumnie złożono czapkę generalską 
zmarłego Wojewody oraz szablę. Pan Pra- 
zydent po złożeniu wyrazów współczucia ro- 
dzinie zmarłego śp. Wojewody Młodzianow- 
skiego odjechał ra Zamek. Nad otwarta mo- 
xita pierwszy przemówił Minister Spraw we- 
wnętrznych gen. Składkowski, następnie Wi- 
tewojewoda pomorski Seydlitz oraz imie- 
niem Wydziału wojewódzkiego i Rady woje- 
wódzkiej pomorskiej dr. Łomżyński. Przy 
Spuszczaniu trumny do grobu pochyliły 
kirem okryte sztandary przysposobienia 
skowego, przyczem 
honorową. 


Z 
Śp. Dyrektor Bolesław 
Ostrowski. 


319 
woj 
artyleria oddała salwę 


Niema chyba we Lwowie człowieka, pa- 
miętającega czasy przedwojenne, któryby 
tie znał śp, dyrektora Bolesława Ostrow- 
kiego. Przez lat kilkadziesiąt z rzędu *był 
ön jednym z najwybitniejszych urzędnikć v 
iwowskiego Magistratu, szefem różnych iego 
departamentów, wreszcie dyrektorem Magi- 
M" dzierżącym w sprężystych a GAZA 
ERA gk łza, rękach twarde rządy nad 

>p. Ostrowski należał do urzędników 
Z krwi i kości, do biurokratów najlepszej 1a- 
Sy, głęboko wykształconych, o rozległej, 
Znakomitej wiedzy fachowej, a przywiąza” 
nych namiętnie i z duszy całej do zawodu 
i biurka urzędniczego. Biurokrata typu auto- 
rece La jakich już dzisiaj prawie nie- 
: »Kancelarja” była śp. Ostrowskiemu do- 
EU. ogniskiem domowem i ukochanem po- 
em działania. gdyż po za tem przez całe ży- 
cle był samotny j nie zmienił nawet do śmier- 
el mieszkania, które zajął jeszcze jako mło- 
dziutki student Uniwersytetu. Był to mały 
Pokój w starej kamienicy w Rynku, skąd 
Patrzeć można było wprost na front Ratusza, 
ukochanego Ratusza lwowskiego. 
` zwykle obowiązkowy, niewiedzący 
‘© niepunktualność lub choroba, przepę- 
"A Zmarły całe lata długiego żywota 
a stosu aktów; nie były one jednak dla 
> tylko martwemi „kawałkami”: mówiiy 

A ażdym Swoim szczegółem o życiu mia- 
a do którego przywiązany był ponad 
0: Wiecznie ruchliwy, o żywym, wy- 
wsk temperamencie, z nieodłącznem 

JĄ + 784 ustach, miał nieraz ciężką rękę 
O rę łegłego sobie personalu, ale nie byłą 
da a satrapy, lecz przełożonego, który za- 

ia mę z Anika poimował bardzo wysoko, 
WONG EA son charakter swoich pod- 
o ch kładł nacisk pierwszorzędny. Ba- 
E D A$ szanowano, jako człowieka 
ao So e Mteresownego i czystego; u- 
Benocirzędniaąc w jego świetnej jurydy- 
wiem doskona szkole. Prawnikiem był bo- 
nych niedogoiec tv znawcą spraw komunal- 

niedoścignionym. 

te miał śp. Bolesław Ostrowski jeszcze 
w, > A. cechę. Kochał mia- 
Qdy we. 7 jakąś niedzisiejszą zaciekłością. 
paktu walka A Sio 
Przestał c; ca oc AAC" — US 

“t czuwać nad Lwowem, Wi żę 

miał jakąt specłal p ierzył, że 
dze zw na misię w tym kierunku. 

| zel ieczolra dreptał po ulicach Lwo- 
zakamarki 


st 


wą 


bodwó 
Lajdrob 
skiej, z 


adat w jego najdalsze 
i ÓW, interesował się każdym 
rzędzi j zczegółem gospodarki miej 
TO E rytykował... z miłości. Iryt) 
PRAWI, ścięte drzewko, każda niena- 
we BCH Chwalił zaś 

j J rę innowacje. a 

„dak mało kto, jego SAS AN Miz. 

» Jego ludzi i TZECZY: 


To czuwanie nad miastem, to błąkanie 
się radosne po całym jego obszarze — sta- 
nowiło też naimilsze zajęcie śp. Dyrektora 
de ostatnich dni jego życia. Pozatem czytał 
masami, pochłaniał książki z różnych dzie- 
dzin; należał bowiem do ludzi bardzo wy- 
kształconych i interesujących się żywo za- 
gadnieniami i sprawami ze sfer, nieraz od 
siebie odległych. 

Zmarł onegdaj w 71 roku życia. Spocznie 
w ukochanym Lwowie, któremu poświęcił 
całe życie, najlepsze trudy i najgorętsze u- 
czucia, na jakie go stać było. A w kronikach 
miasta zapisane zostanie ku pamięci następ- 
ców: iż był dobrą radą wielu włodarzy tego 
grodu, sprawcą swego urzędu nieskazitelnym 
1 wzorowym oraz strażnikiem nieustępli- 
wym dobra i cnót obywatelskich prastarego 
lwowskiego „municipium”. St. Ł. 
BEE" e Tp O KORUNA TJ A 


Z Rady przybocznej. 


Wczorajsze posiedzenie Rady Przybocz 
nej komisarza Rządu odbyło się w obecnoś- 
ci 38 członków. Przewodniczył zastępca Ko- 
rnisarza prof. dr. Matakiewicz. 


Przed otwarciem porządku dziennego 
zgłosił radny Łukasiewicz nagły wniosek 
w Sprawie urządzenia stawu na Zamarstyno- 
wie. Przewodniczący wyjaśnia, że nadzwy= 
czajny budżet przewidywał budowę stawu 
i na ten; cel preliminowano 150.000 zł. Ponie- 
waż dotychczas, pożyczka zagraniczna nie 
doszła do skutku, sprawa budowy stawu mu- 
siała siłą rzeczy ulec zwłoce. 

Radny Siisser postawił nagły wniosek’ 
w sprawie unormowania szybkości jazdy sł- 
mochodów. Ponieważ w tej sprawie wyłą- 
czni2 decyduje Województwo uchwalona 
zwrócić się do niego, by unormowało szyb 
kość jazdy samochodowej wedle wniosku p. 
Siissera. Szoferom magistrackim poleci Rada 
inż obecnie zastosować się do uchwały. 

Imieniem Komisji teatralnej zgłosił r. 
Madurtowicz nagły wniosek, by Komisja w 
okresie wakacyjnym mogła sama załatwi:ć 
Sprawy związane z teatrem, nie czekając 9a 
uchwały Rady. Wnioskodawca podniósł, ż2 
cbecnie jest wiele pilnych spraw na porzą l- 
ku dziennym Komisji teatralnej, a zbliżający 
się sezon 1 września zmusza do szybkiego 
umormowania teatralnych spraw. Wniosek 
przyjęto jednogłośnie. 

W imieniu Komisji-inatki wniósł senator 
Thullie cały szereg wniosków nagłych. 

M. in. uchwalono, że Przyboczna Rada 
urzęduje bez przerwy w miesiącach waka- 
cyjnych, jednak w dowolnym komplecie. U- 
chwały zapadłe na niekompletnej Radzie mu. 
szą być przedstawione najbliższemu komple- 
towi Rady, celem ostatecznego zatwierdze- 
nia. W komisjach może klub zastąpić swego 
nieobecnego członka innym członkiem. Za 
okres' wakacyjny uważa się czas od 10 lip:a 
do 15 września. 

Do Komitetu nagrody im. Ujejskiego ko- 
opsowano prezesa red. Laskownickiego i pro- 
iesora Chylińskiego, a do Komitetu nagrody 
naukowej im. Szajnochy prof. dr. Stefkę i re- 
daktora Meibauma. 

Pierwsze cztery punkty porządku jako 
już raz uchwalone, a wymagające drugiej u- 
chwały załatwiono zgodnie z regulaminem 
bez dyskusji. Uchwalono zatem na wniosek 
p. Decykiewicza zakupić grunt pod budowę 
szkoły powszechnej, na wniosek p. Irzyka 
sprzedać grunt miejski przy ul. Pijarów, na 
wniosek referenta dr. Herschthala wydano 
deklarację ekstabulacyjną, w końcu uchwa= 
łono zaciągnąć krótkoterminową pożyczke w 
Banku Dyskontowym. Dłuższą dyskusję wy- 
wołała sprawa zaciągnięcia pożyczki w M. 
KO 

Uchwalono następujący wniosek referen- 
ta p. Buszka: 

„Zaciąga się długoterminową pożyczką 
w M. K. O. na całkowite wyrównanie poży- 
czek _krótkoterminowych, zaciągniętych 
przez gminę m. Lwowa w M. K. O. w roki 
1927. Pożyczkę tę zaciąga się na skrypt dłuż- 
ry, a płatną ona jest w 30 półrocznych rı 
tach. Oprocentowanie wynosi 107% rocznie. 
Gmina zastrzega sobie prawo wcześniejsze 
go spłacenia pożyczki, a to z powodu sto= 
sunkowo wysokiego oprocentowania”. 

Uchwaloto następnie na wniosek refe- 
renta p. Tęczarowskiego sprzedać spółdziel- 
ni mieszkaniowej „Zdobycz robotnicza” 4i % 
morga gruntu na Żelaznej Wodzie pod bud »- 
wę robotniczych domów. Cena kupna wyno- 
si 15 zł. za sążeń. 

Przyjęto sprawozdanie z przeprowadzo» 
nego szkontrum w M. K. O. za rok 1927 i u- 
dzielono dyrekcii absolutorium. 

W końcu na wniosek prof. Chylińskiego. 
uchwalono, że gmina m. Lwowa bierze na 
siebie obowiązek utrzymania porządku i es- 
tetycznego wyglądu grobowca Matii Konop- 
nickiej. 


Piśmiennictwo. 


15 numer „Wieku XX“, tygodnika spo- 
łeczno-artystyczno-literackiego, wychodzą- 
cego w Warszawie, ozdobiony pięknemi re- 
produkcjami, zawiera interesujące artykuły: 


„Nauczyć patrzeć” — Stefanji Zahorskiej; 
„Między wojną i pokojem“ — Witolda 
Wolffa; „Krytyka — Stanisława Baczyń- 
skiego; „Wystawa w Szkole Sztuk Pięk- 
mych” — L. Jabł.; „Szkolnictwo muzyczne w 
Warszawie” — E. S. Iwanowskiej; oraz bo- 
gaty: dzial kroniki społecznej, gospodarczej 


literackiej i artystycznej. 

Zdzisław Dębicki: „Belgia i Polska”. 
Wydawnictwo Towarzystwa Przyjaciół Bel. 
gii w Warszawie. Skład główny „Dom 
Książki Połskiej“. Warszawa 1928 r. 

Narody i państwa zbliżyć do: siebie mo- 
że i związać silniej od paktów i układów 


politycznych wzajemne poznanie się, które 
usuwa wszelkie mylne sądy, rozgłaszane 
przez wrogów takiego sojuszu i złośliwe 


plotki, tak często brane za dobrą monetę. 

O ile się nie mylę najdłużej działa 
wśtód nas Towarzystwo polsko - węgierskie, 
które pochlubić się może niejedną zdobyczą 
realną. Tradycyiną sympatię między Framcią 
a Polską pogłębia Towarzystwo! przyjaciół 
Francji. Liga polsko - iugosłowiańska pra- 
cuje we Lwowie programowo i nieustępli- 
wie. Z kolei powstaje w Warszawie Towa- 
rzystwo. Przyjaciół Beigii. 

Z małem a dzielnem tem państwem, 
mogącem służyć przykładem pracowitości, 
zapobiegliwości i bohaterstwa, nic Polskę 
nigdy: nie dzieliło, łączyło bardzo wele. Po 
krwawych epilogach lat 1831 i 1863 emigracja 
polska znajdowała tam wyciągniętą dłoń 
bratnią i dach mad: głową i pole do uczciwe- 
go zarobku, a typowa postać uczomego-ana- 
chorety Joachima Lelewela, zdobywa w 
Belgii cześć powszechną t popularność 
wprost niezwykłą. 

Młodzież polska właśnie w Belgii 
kształciła się na pierwszorzędnej wartości 
fachowców, wzamian za to jednak i Połska 
daje Belgii w osobie generała Skrzyneckie- 
go doskonałego organizatora jej armji, gdy 
po wiekach strasznej udręki w niewoli, kraj 
ten wywalcza sobie wreszcie wolność i nie- 
podległość. 

I rzecz dziwna, zapewne przypadkowy 
zbieg okoliczności, a jednak wysoce zna- 
mienny i charakterystyczny. Lata 1794, 1831 
i 1914 zapisują się równocześnie i w Polsce 
i w Bełeji w dziejach tych krajów niestar- 
temę zgłoskauni. 

Sympatie polsko - belgijskie ma spotę- 
gować Książeczka pióra Zdzisława Dębic- 
kiego. Wybór popularyzatora myśli pożyite- 
cznej uczyniono bardzo trafny. Nie wystar- 
czy tu rutyna pisarska, nie wystarczy: zna- 
jomość omawianego tematu; musi się posia- 
dać sentyment dla tego o kim czy o czem 
się pisze. Dębicki Belgję zna i kocha, prze- 
mawiać do szerokich kół potrafi, i tym więc 
razem nie zawiódł poklkładanego w nim zau- 
fania. 

Dzieje jej odmalował od najđawniej- 
szych czasów po obecną dobę; wydobył na 
wierzch mmęczeńskie etapy: Belgii; upamię- 
tnit nazwiska bodaj najwybitniejszych jej 
bohaterów, ginących nieustraszenie za wol- 
ność i niepodległość, Skreślił ciekawy obraz 
rozwoju przemysłu i handlu tego państwa; 
uderzył czołem przed: hartem ducha, okaza- 
nym w r. 1914, gdy zawisła nald tym neu- 
tralnym krajem brutalna pięść niemiecka, a 
90.000-na garstka, raczej milicji, niż wojska 
stanęła oporem wobec dążącej na zgniecenie 
Francji germańskiej nawały. 

Belgia pławi się we krwi, pokrywa się 
zgliszczami, ruinami i mogiłami -- zdobywa 
jednak cześć całego Świata. Kupcy, kanto- 
tzyści i fabrykanci wyrastają na bohaterów. 

Pracę Dębickiego przeczytają 2 niesłab- 
nącem zainteresowaniem nie tylko przyjacie- 
le Belgii. — mre — 


Ze Swiata. 


ILE OTRZYMANO 7A PUKIEL WŁOSÓW 
SCHUBERTA? 

Pcdczas odbywających się obecnie uro. 
czystości muzycznych w Wiedniu, ku czci 
Fr. Schuberta, sprzedano na licytacji pu- 
blicznej w Dorotheum wiedeńskiem  pukiel 
włosów słynnego kompozytora za 420 szy- 
lingów austriackich, t. j. 525 zł. 


ZGON FILANTROPA ANGIELSKIEGO. 

W Anglii zmarł jeden z najbogatszych 
ludzi Imperium Brytyjskiego, sir David Yule 
w wieku lat 69. Majątek zmarłego jest oce- 
niany na 10—20 miijonów funtów szterlin- 
gów i został nagromadzony głównie na 
Wschodzie. Zmarły miljcner większą część 
swojego życia spędził w Kalkucie, gdzie za- 


angażował swe olbrzymie kapitały w róż» 
nych gałęziach przemysłu, posiadając zakła- 
dy przemysłowe w różnych częściach Indii, 
Podczas wojny sir David Yule przeznaczył 
całą produkcię swych zakładów tkackich, 
przerabiających iutę, na wyrób worków 
z piaskiem. dla okopów. Zmarły prowadził 
życie samctne i znany był jako oryginał, 
zarówno w Kalkucie, jak i w Londynie. — 
Wielkie sumy oliarowywał na cele dobro- 
czynne, czyniąc to zawsze anonimowo. Dary 
jego wielokrotnie sięgały 50.000 funt. szterl. 


EUROPA TEŻ ŻUJE GUMĘ. 

Do r. 1914 żucie gumy było specjalnością 
Amerykanów. Od czasu wojny: wszakże oby- 
czai ten przyjął się i w Europie, dokąd Sta- 
ny Zjednoczone zaczęły eksportować coraz 
większe ładunki gumy. Eksport tego fabry- 
katu do Europy wzrósł z 200.000 dolarów ro- 
cznie do 1.500.000 dolarów rocznie w ciągu 
ostatnich pięciu lat. 


, Z sali sądowej. 


SPRAWA NOWAKA, 
W dniu wczorajszym rozpoczęła się w 
Sądzie okręgowym karnym prze- 


ciwko właścicielowi masarni Józefowi No- 
wakowi i tow. rozprawa © oszustwo przy, 
dostawach mięsa i tłuszczu dla wojska. Na 
dostawach mięsnych poniósł Skarb Państwa 
szkodę ponad 200 tysięcy złotych, W dosta- 
wianym tłuszczu Nowak dostarczał wielką 
ilość tłuszczu roślinnego mimo obowiązku 
(dostawy czysto wieprzowego. | 

Przy dostawie kiełbas używano według 
aktu oskarżenia mięsa wołowego najgorszej 
jakości, odpadków, nierzadko: mięsa cuchną- 
cego niebezpiecznego dla zdrowia, a pozatem 
koniny, Po stwierdzeniu przez weterynarza 
miejskiego dra Hiolskiego, że kiełbasa zawie- 
ta mięso końskie, Nowak zaskarżył Hiolskie- 
go o nadużycie władzy urzęjdowei, przy- 
czem namówił Świadków do fałszywych 
zeznań. Ponadto Nowak oskarżony jest o 1i- 
chwę mieszkaniową i o zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego przez udaremnienie urzędowania 
wywiadowcy policyjnemu w służbie. 

Pozatem na ławie oskarżonych zasiedli 
dr. Aleksander Zabłocki lat 34, aplikant są- 
dowy: i kapitan rezerwy, Józef Czerwiński, 
lat 32, czeladnik masarski, Jan Walas, lat 31, 
czeladnik masarski. Kasper Derbat. lat 29 
czeladnik masarski i Juljan Wilczyński, lat 21 
praktykant masarski. 

Rozprawę prowadzi s. o. (Bajorek, jako 
wojtanci zasiadają s. o. Kohman s. o. Zawis= 
towski i s. o. Młynarski, oskarża prok. 
Poeche, bronią Nowaka dr. Pieracki, zaś dr. 
Zabłockiego, Walasa i Wilczyńskiego dr: 
Bromberg. 

Na pierwszej rozprawie przesłuchiwatna 
oskarżonych dra Aleksandra Zabłockiego, 
który do winy się mie poczuwa, niemniej je- 
dnak zeznawał obciążaiąco dla Nowaka, 
oraz masarza Józefa Czerwińskiego, który: 
w ogólności zeznawał przychylnie dla swego 
chlebodawcy. 


Z Giełdy. 


OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, dnia 9 lipca 1928. 
Gazy wschodnie 24.00. Gazolina 35.24, 35,50, 
Tesp 24.25. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na Giełdzie sporadyczna transakcja w jęcz- 
mieniu przemiałowym pochodzenia rumuńskiego. 

Żyto i owies poszukiwane, nieco podrożały. 

Kukurudza rumuńska i jej przetwory w dal- 
Szym ciągu awansowały w cenie, natomiast 
wszystkie fasole oraz hreczka, potaniały. i 

Tendencja niejednolita, usposobienie żywsze, 


GIELDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 9 lipca 1928. 


Dolary St. Zjednoczon. 6'88'/, 8'99 8 86'/, 
Franki franc. “ 35:10 35:19 3501 
Kopenhaga 23875 23935 23835 
Sztokholm == —— = 
Belgja 12440 12471 124.09 
Hołandja 35920 _ 36010 358-39 
Londyn 43:43 4354 43:32 
Nowy Jork 8:90 8-92 8 
Paryż 3497 3506 Ses 
Praga 26:42 2648 ; 
Szwajcarja 17182 17265 17739 
Wiedeń 12567 12598 125.36 
Włochy 46:82 46 94 46:70 
5%% pożyczka konwersyjna 67:00 67:60 


pożyczka kolejowa konwersyjna n 
pożyczka kolejowa 10 
pożyczka dolarowa 61:50 


d ka 88-50 8900 
BOJ, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94:00 


d tawne Banku Rolnego 94'00 

gu Gig konia Banku Gosp. Krajow. 94:00 
GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, dnia 9 lipca 1928, 


179 Piasecki 
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Bank Polski 


1 . 
Tohan £00 


GIEŁBA WARSZAWSKA, Medjolan 37:16'/, Obrotowy 2 

"© Warsziwa, dnia 9 lipca 1928, N. Jork 708'05 Kolej północna 1013 

Paryż 27:76 _ Zivnosteńska 10940 

Bank Dysk. 135'00 Lilpop Rau 37:00 | praga 20:97 Czerniowce 74:00 

Bank Handi. 117:00 Modrzejów 45:00 | Sofja 509 Austr. kol. p. 25-75 

Bank Pol. 17875 Norblin 235 | Sztokholm 18985 Kolej połudn. _ 13:80 
Bank Zachodni 5400 Ostrowiec B 120 112 Warszawa 7941-7969 Goleszów 150 

Bank Zw. Sp, Zar. 8250 Parowozy 41-50 Zurych 13645 Cement 7000 

Spiess 160:00 Pocisk 976 | Amerykańskie 707-40 Browary 130:00 

Sa, i Swiatło 150 Rudzki 51:00 Bułgarskie E Alpihy 41:10 

arsz, cuk. 6550 Strachowice 56:50 | Niemieckie 168'80 Berg u. Hūtten 74125 

Firiej 67:00 Ursus 9:50 | Francuskie 27:83 Krupp 10:55 

Wysoka 188 Borkowski 1550 | Włoskie 3734 Poldi Hüite _ 13030 

Węgiel 105:09 Jugosłowiańskie 12:42 Prager Eisen al 

Polskie 7966 Rima 150:30 

GIEŁDA WIEDEŃSKA, Czeskie. 2095 Skoda 24525 

Get % i ęgierskie 123:28 ersza "70 

HT a a ahceglegą Szwajcnskie 10: 0de Śllesia 015 

Amsterdam 28537. Bankverein 2675 | Angielskie 34:53 _ Zieleniewski 108:25 

Belg: ad 12:45  Bodenkredit 113:75 | Holenderskie o Apollo 166 5G 

Berlin 16908 Kreditanstalt 5985 | Rumuńskie osa Kanto 10:u0 

Bruksela 9879 _ Anglobank 29:c0 | Belgijskie -—'— Karpaty 29.00 

Budapeszt 123:46 Hipoteczny 9000 | Renta majowa (0:77 - Gaiicja 68:00 

Bukareszt 4-33*/, Kompas 0:86 | Renta lutowa 0'799 Nafta 37:30 

Kopenhaga 189:55  Landerbank 3310 |Renta koronowa —'~  Schodnica 10 93 

Londyn 34:505/, Merkury 2210 |Dunaj S. Adria 82:00 Rakszawa 
Madryt 117:10 Unionbank —'— | Tureckie 39:25 Bank Małop. s- 
FIRMY. L. 736/28, Do listy adwokatów tut. Izby wpi- 


Firm. 62/27. C. 1. 119. Zmiany i dodatki odno- 
szące się do wpisanych w rej, handlowym firm 
spółkowych. Do rej. handlowego dział C. wpisa- 
no ania 15 marca 1927. Siedziba firmy: Droho- 
bycz. Brzmienie firmy: Spółka naftowa z ogr. 
por. Uchwałą walnego zgromadzenia spólników 
z.dnia 10 grudnia 1926 stwierdzoną notarialnie do 
lrep. 75.254, a) rozwiązano spółkę, b) likwidatora- 
mi wybrano Józefa Whiskina dyrektora kopalń 
w Mrażźnicy i Leona Schutzmana dyrektora ko- 
palń w Borysławiu. Likwidatorowie podpisywać 
będą firmę w ten sposób, że pod wyciśniętem, 
wypisanem lub wydrukowanem brzmieniem firmy 
z dodatkiem w likwidacji umieszczą obaj swe 
podpisy. 6088 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział V. 

Sambor, dnia 12 marca 1927. 


LICYTACJE 


E. 893/27. Edykt licytacyjny. Strona zobo- 
„wiązana: Marceli Kreczner i Albina cze Szczyr- 
ków Krecznerowa. Na wniosek  Zofji Jasińskiej 
odbędzie się dnia 12 września 1928 o godzinie 
10-tej przedpoł. w biurze Nr. 37 ma zasadzie wa- 
runków licytacyjnych, które równocześnie za- 
twierdza się, licytacja mastępujących realności: 
1) whl. 709 gm. Sędziszów wartość szacunkowa 
7381 zł. 59 gr., najniższa oferta 4021 zł. 06 gr. 
2) 1/4 części whi. 140 gm. Sędziszów wartość 
Szacunkowa 1125 zł. 22 gr. najniższa oferta 704 
zł. 16 gr. 3) whl. 81 gm, Sędziszów wartość sza- 
cunkowa 11526 zł, 80 gr. najniższa oferta 7584 zł. | 
52 gr. Ponizej najniższej oferty sprzedaz nie na” 
stąpi. 6031 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 11 czerwca 1928. 


E. V. 1878/27. Edykt licytacyjny oraz wezwa- 
nie do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
strony egzekwującej Stanisława. Bildziukiewicza 
w Drohobyczu odbędzie się dnia 16 sierpnia 
1928 o godz. 11 przedpoł. w biurze Nr, 78 ma za- 
sadzie obecnie zatwierdzonych warunków licyta- 
cji następujących realności: księga gruntowa 
Drohobycz Woijtow. góra whl. 932 i 5/14 części 
whl. 996 W skład tych realności wchodzą pgr. 
8379/2, 8379/1, 8379/3 ma których pobudowany jest 
dom mieszkalny i budynki gospodarcze, warteość 
szacunkowa wraz z przymależ. 31766 zł. 70 gr. 
majhiższa oferta 10683 zł. 35 gr. Do realności whl. 
932 i 996 ks. gr. gm. Drohobycz należą mastępu- 
jace przynależności: studnia i oparkanienie, osza- 
cowańe na 766 zł, Poniżej najniższej oferty sprze- 
daż nie nastąpi. 6090 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 1 czerwca 1928. 


UPADŁOŚCI 


Sa.. 3/28/11. Zdstanowienie postępowania ugo- 
dowego. Postępowanie ugodowe dłużnika Józefa 
Kitajgrodzkiego kupca w. Schodnicy zastanowio- 
no_(cofnięcie wniosku), 6085 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 14 kwietnia 1928. 
Sa. 28/28/30. Zatwierdzenie ugody. Zawartą 


pomiędzy diużmiczką Szewą Selinger kupcową w 
Drohobyczu a jej wierzycielami na audjencji dnia 


2 kwietnia 1928 ugodę zatwierdza się. 6086 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 28 kwietnia 1928. 
S. 1/28. Zniesienie konkursu. Krydatarjusz 
Salamon Heller kupiec w Jazłowcu. Otworzony 


ts, uchwałą z 23 marca 1928 S. 1/28 do majątku 
krydatarjusza konkurs, znosi się za. zgodą wszy- 
stkich wierzycieli po myśli $ 167 o. konk. 6106 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 21 maja 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg. V. a) 42/28/1. Edykt, Strona powodowa 
Karol i Anna Szopian wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej nieobjętej masie spadkowej po 
śp. Teofilu Wydrzyńskim o 1.000 zł. do L. cz. Cw. 
a, 2289/27. Audjencja do ustnej rozprawy została 
wyznaczona na 31 lipca 1928 godz. 9 przedpoł. w 
tym Sądzie biuro Nr, 94 sala rozpraw Nr. 94. 
Ponieważ miejsce pobytu strony: pozwianej jest 
nieznane, ustanawia się adw. dr, Halperna kura- 
torem, który ją będzie zastępował na jej koszt i 
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama! mie usta- 
nowi pełnomocnika, 6089 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 30 czerwca 1928. 


sany został p. dra Solomon v. Zygmunt Haendel 
z siedzibą urzędową w Bukowsku, dokąd przesie- 
dlił się z Drohobycza. 6083 
Z wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 5 lipca 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. IV. 172/27/6. Józef Kuźma z Świdnika, żoł- 
mierz polski, zaginął na wojnie iw r. 1920. Wdra- 
żając postępowanie o uznanie go zmarłym, — 
wzywa się oœ udzielenie o nim wiadomości. Po 6 


nie. 
____.. Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Nowy, Sącz, dnia 13 maja 1928, 


T. 191/23/3. Anna Darmoroz wniosła o uzna- 
nie męża Mikołaja Darmoroza za zmarłego. Z ze- 
znań wnioskodawczyni i zaprzysiężonych zeznań 
świadka Piotra Biłowusa wynika, że Mikołaj 
Darmoroz został w roku 1915 zabrany przez woj- 
Ska rosyjskie i wywieziony do guberniji Ostrow- 
skiej. W roku 1918 zachorował i oddany został do 
szpitala w Zmirowrie, gdzie umarł. Na podstawie 
ustawy z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. pp. wdraża stę 
postępowanie celem ustalenia dowodu śmierci Mi- 
ikołaja Darmoroza. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie aby udzielono Sadowi wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Sąd tut. ma ponowną prośbe 
po dniu 1 stycznia 1928 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 6087 

Sąd okręgowy, Oddział V. + 

Sambor.. dnia 1 października 1923. 

T. 403/28. Eustachy Skrypnyk urodzony 1896 
z Kośmierzyna żołnierz zaginął na wojnie roku 
1915, Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora Dmytra Pawłowa ze Skomoroch o 
zaginionym do 6 miesięcy. 6102 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 28 kwietnia 1928. 


T. 330/28. Jurko Łomaga vel Holinej urodzo- 
my 1865 z Łanczyna żołnierz zmarł roku 1917 w 
Noworadomsku. Celem udowodnienia jego Śmierci 
ci uwiadomić Sąd o zaginionym do 3 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 21 kwietnia 1928. 6103 


T. 302/28. Michał Kasianczuk Petra urodzony 
1888 z Delatyna żołnierz zaginął roku 1914 w bi- 
twie pod Narajowem. Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Iwana Kasianczuka 
w Delatynie o zaginionym do 6 miesięcy. 6101 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 29 kwietnia 1928. 


miesiącach na ponowną prośbę wyda: się K e 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych, dnia 9 lipca 1928, 
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GIEŁBA PARYSKA. 
Paryż, dnia 9 lipca 1928. 
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juwiadomić Sąd albo kuratora Nykołę Potiuka z 


Trybuchowiec o zaginionym do 6 miesiący. 6107 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 14 maja 1928. 


T. 418/28. Ołeksa Turij Mikołaja urodzony 
1900 z Cwitowej żołnierz ukraiński zaginął na 
wojnie od. roku 1919. Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Fedora Turija z 
GĆwitowej o zaginionym do 1 roku. 6105 

Sąd okręgowy. 

Stamisławów, 26 kwietnia 1928. 


T. 422/28. Iwan Harasymów urodzony w ro- 
ku 1887 z Koropca żołnierz zaginął na wojnie ro- 
Ku 1914. Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
Sąd ałbo kuratora Dra Wierzbowskiego w Stani- 
sławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 6104 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 12 maja 1928. 


T. 447/28. Iwan Fedorniak urodzony 1880 z 
Kryłasa żołnierz zaginął na wojnie roku 1916. Ce- 
łem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo ku- 
ratora Semka Szlachtycza w Kryłosie o zagimio- 
nym do 6 miesięcy. 6113 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 21 maja 1928. 


T. 431/28. Dmytro Szczerbiuk urodzony 1881 
z Osław białych żołnierz zaginął na wojnie roku 
1914. Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora Petra Pocztara w Osławach bia- 
łych o zaginionym do 6 miesięcy. 6112 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 12 maja 1928. 

1. 474/25. Mikołaj Budzan Michała urodzony 
1891 w Podhorkach żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1914. Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
Sąd albo kuratora Jurka Kohuta Hrynia w Pod- 
horcach o zaginionym do 6 miesięcy. 6111 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 14 maja 1928. 


T. 455/28. Semań Wacyk urodzony 1881 z 
Zarzecza żołnierz zaginął w niewoli rosyjskiej od 
roku 1915. Celem uzmania go zmarłym uwiadomić 
Sąd albo kuratora Nykołę Wacyka w Zarzeczu 
o zaginionym do 6 miesięcy. 6110 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 12 maja 1928. 

T. 382/28. Iwan Olinkiewicz Mikołaja urodzo- 
ny 1879 z Dorohowa żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1914. Celem uznania go zmarłym uwiado- 
mić Sąd albo kuratora Iwana Woronkę w Doro- 
howie o zażinionym do 6 miesięcy. 6109 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 18 maja 1928. 


T. 464/28. Fedor Hawryluk Wasyla urodzony 
1896 z Nazawizowa żołnierz zaginął na wojnie 


T. 1102/27. Michał (Wowkowicz Józefa uro-|roku 1916. Celem uznania go zmarłym uwiado- 


dzony 1885 z Bołochowa żołnierz zaginął na woj- 


domić Sąd lub kuratora Wasyla Kohuta w Boło- 
chowie o zaginionym do 6 miesięcy. 6100 
Sąd okręgowy. oma 
Stanisławów, 12 stycznia 1928. 


T. 351/28, Michał Zimroz Łukiena urodzony 
1887 z Petlikowiec starych żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1915. Celem uznania go zmarłym u- 
wiadomić Sąd albo kuratora Piotra Wasika w 
Petlikowcach Starych o zaginionym do 6 mie- 
sięcy. 6099 

Sąd okręgowy. 

Stamisławów, 7 maja 1928. 


T. 390/28, Michał Czyżewski Ołeksy urodzo- 
my 1887 z Błudnik żołnierz zaginął ma wojnie To- 
ku 1914. Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
Sąd albo kuratora Kieryłę Tesluka w Błudnikach 
© zaginionym do 6 miesięcy. 6098 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 18 maja 1928. 


T. 469/28. Iwan Szczerbiuk urodzony 1863 
z Osław białych robotnik wojskowy zaginął na 
wojnie od roku 1919. Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Nykołę Szczerbiu- 
ka w Osławach białych do 6 miesięcy. 6097 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 21 maja 1928. 

T. 385/28. Andryj Basarab Iwana urodzony 
1899 z Załukwi żołnierz zmarł 1918 roku w Wa- 
pniarce ma tyfus. Celem udowodnienia jego Śmier- 
gi uwiadomić Sąd o zaginionym do 3 miesięcy. 

_ Sąd okręgowy. sA 
wasz n 

Stanisławów, 16 kwietnia 1928, 6096 

T. 157/28. Jan Potiuk Romana urodzony 1892 
z Trybuchowiec żołnierz zaginął w niewoli rosyj- 
skiej od: roku 1914. Celem uznania go zmarłym 


| mié Sąd albo kuratora emi 
mie roku 19ł4, Celem uznania go zmarłym, Uwia- | Nazawizowie o zaginionym do 6 miesięcy. 


i: a Demianczuka w 

Michała M: 
Sąd otero i 
Stanisławów, 21 maja i 

T. 251/28. Wasyl Abramiuk urodzony 1892 z 


Zarzecza żołnierz zaginął na wojnie roku 1916. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora Michała Melnyka w Zarzeczu o zaginio- 
mym do 6 miesięcy. 6095 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 28 marca 1928. 

. 8. Wasyl Hnatiuk urodzony! 1897 z 
ZEE poległ roku 1917 koło Gorycji. 
Celem udowodnienia jego Śmierci uwiadomić Sąd 
o zaginionym do 3 miesięcy. 6694 

Sąd okręgowy. 
Stamisławów, 21 maja 1928. 


Tymczasowy Zarząd powiatu w Żółkwi 
ogłasza 
KONKURS 

na posadę rachmistrza. 

Płaca miesięczna VIII. st. sł. urzędników pań- 
stwowych, plus 15% dodatku komunalnego. 

Do podania dołączyć należy: 

1) metrykę urodzenia; s 

2) dowód obywatelstwa Państwą, Polskiego; 

3) dowód, stwierdzający stosunek do Wojska 
Polskiego; 

4) opis życia; i 

5) świadectwo ukończenia szkoły średniej; 

6) świadectwo egzaminu z rachunkowości, 0- 
raz znajomości nowej instrukcji rachumkowo-ka- 
sowej, jakoteż dowód odbytej 2 letniej praktyki 
rachunkowej. ; | 

Podania wnosić należy do dnia 20 lipca b. r. 
do Wydziału pow. w Żółkwi. 6078—2 

Komisarz rządowy 
Starosta 
Bernatowicz. 

A | 


„Brukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Włady sława Germana. _ t, 48 TOW wę 
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ZMIANA NAZWISK. 
OGŁOSZENIE. 

Natalja Leman, zamieszkała w Brwinowie 
wniosła prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska 
iej niepełnoletnich dzieci z pierwszego małżeń” 
stwa Agnii, Włodzimierza i Zofji - Marji - Aurelii 
3-ch imion Szymbirew, na nazwisko „Leman“. 

_ W myśl art. 4-go ustawy z dnia 24 paździer- 
mika 1919 r. (Dz. U. R, P. Nr. 88/19 poz. 478) — 
wolno przeciw uwzględnieniu prośby petenta 
zgłosić do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
zarzuty, które podać należy do Urzędu Woje- 
iwódzkiego w Warszawie, Aleja Ujazdowska 5 w. 
przeciągu dni 90 od dnia niniejszego ogłoszenia. 

6093 
a 


PRZETARGI PUBLICZNE, 
PRZETARG OFERTOWY, 


Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie o- 
głasza w „Monitorze Polskim" Nr. 149 z dnia 2 
lipca 1928 r. publiczny przetarg ofertowy na budo- 
wę murowanej 310 mb. długiej ładowni w stacji 
Rudnia poczajowska, 

Bliższych informacji udziela Wydział IN, Dy- 
rekcji kolei państwowych we Lwowie, III piętro, 
drzwi Nr. 331. 60801 


Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych 


eao oo o 2 Prachtel. 
ZAWIADOMIENIE O PRZETARGU. 

„Centralny, Zakiad Zaopatrzenia Sanitarnego 
w Warszawie, aa Powązkach ogłosił przetarg 
mieograniczony na dostawę większych ilości ma- 
terjalu opatrunkowego, skrzynek drewnianych o- 
kutych i zestąwów chirurgicznych w futerałach 
brezentowych. 

Bliższe szczegóły: w „Monitorze Polskim“ 
Nr. 143 z dnia 23 czerwca 1928 r, W „Polsce 
Zbrojnej” Nr. 173 z dnia 23 czerwca 1928 r. 5870 

Kierownik CZZSAN. 
w. z. (—) M. Szmigiel Ppłk. 
ay 
L. 2108/28. 


OGŁOSZENIE. 

Gmina: Kłeparów przeprowadza parcelącję 
gruntu przy placu Kazimierza lewa strona Pełtwi 
w myśl uchwały Rady gminnej zatwierdzonej 
przez Wydział Rady powiatowej L. 4157/28/k 
20 parcel budowlanych od 77 do 15 
idrato wych, Pow 
gu licytacyjnego 
lipca b. r. o gO 
lacyjne jakoteż 
można w 
wych. 

Kleparów, 10 lipca 1928. 

Zwierzchność gminna 
Wojak. 


EZ 


Ogłoszenia prywatne. 
ZGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAZNIAM pozwolenie na prawo prowadze= 
nia pojazdów mechanicznych, wydane przez 
Okręgową Dyrekcję Robót Publicznych Lwów 
do Nr. 74o na nazwisko Juliana Jana Zacharie- 
wicza. 6092 


i 0 sązni kwa- 
yźsze parcele w drodze przetar- 
będą do nabycia w dniu 17 i 18 
dzinie 4 popołudniu. Plany parce- 
wszelkie informacje zasięgnać 


6077 


NAJLEPSZE RZĄDOWO UPOWAŻNIONE 


KURSY KIEROWCÓW 


! SAMOCHODOWYCH !! 


J- HATTLINGERA, Lwów, Kopernika l. 16. 
Szkoła najlepszych szoferów zapewnionę 
najlepsze wyniki. — Całość 165 zł. na raty. 


Redakcja i Administracja 


Gazety Lwowskiej 


xalieszczą się 


przy ul. Karmelickiej |. 2. 


(Gmach Województwa) 
Telefon Redakcji 21—18, — Administracji 21—17. 
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